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Prat, ica cejmowa prneci* lokat ir om
Odrzucenie wnlosftfiw zmierzających do wstrzymania podwyżki czynszów.

Oczy zwrócone no Wschód.
(sk.) Socjaiiśo mlają wiele powodów,', aże

by patrzeć krytycznie na u|m.izgi sowietów do 
bawiących obecnie w gościnie posłów1 cłńop- 
skich z Polski. Z biańkieló1 w( i |w|y(mji|any uprzej- 
(mości nie wiele będzie pożytku. Pjroblem ro 
syjski jesl jednak zbyt powiażny], ażeby nad ni|m 
Wtożna (przejść do porządku dzieńnego. Nife 
sposób pr 2ejm|i liczietć doświauczeń z nauk pły
nących z poznania dziejów rewolucji rosyj
skiej. Nie można leż blagatelizować zhgfadnSesnial 
wśród' przygód ki lkudm<*wej poaróży dla “ zba
dania stosunków1' 4 w jedneim; z największych- 
(miocarsjiw światowych.

Socjaliści, a przedewszy s l kiem; PPS. ma o- 
bow iązck poświęcania jak największej uwagj slo- 
sunkojm za naszym wschodnim kordonem. Skła
nia do tego obowiązek wobec socjalizmu mię
dzynarodowego i wobep własnego społeczeń
stwa Motywy natury politycznej i gospodar-

Nie przeciągać struny!

czej. i
Te ostatnie zasługują na szczególne pod

kreślenie. '
Na olbrzyjmich przestrzeniach związku re

publik sowieckich widoczne są obecnie tendlen- 
c.ie ku odrodzeniu. Tendeucjo|m! ,1 y|m stajlą w  
poprzek rozliczne trudności. Wypływiają one 
z  warunków dostosowywania się do śystejmlu 
reglejńientacji i biurokratycznej kontroli.

Fatalne wyniki “ wojeimeigo44 kojmWnizmu1 
w  dziedzinie rolniidtwia i  pirze[m|ysłu przezwy
cięża się z itirudejm dbpie!ro w* łatach1 ostatnich. 
Rolnictwo wraca powoli do stanu przed woj cii. 
nego, (aczkolwiek i wówczas był on niezado
walający) i wkracza na drogi dostatku Wi 
drodze rozwój u, Rosja staje się ,republiką bo
gatych chłopów i sajmodZielnych gospodarzy.

D obirobyl ch łopa  s tw arza  pom yślne kon- 
junktiliry d la  pirzcjmysłu; r o d z im e g o  i dla im 
portu .

Przy olbirzyimtem zapotrzebowaniu wsi o- 
syjśkiej otwierają się przed poGjmjysłam, wspa
niałe perspektywy.

A 1y|m|Czasem przemysł ten chroma, bardzo 
poważnie. Wprawdzie urzędowe statystyki so
wieckie zapowiadają i w  prze|mjyśle rozkwit/ 
przedwojienny ( ! )  wiadfmó jednak że wysokie 
ceny, tmiała wydajność pracy wiszą nad niim 
jak zlmpra. Taki stan powinien otworzyć dobbe 
konjunktulry dla eksportu1 państw sąsiednich', 
w  pierwszej jmji|erze dla, Polski i ‘dla Niefmjjjejc.

Nie należy prZy lemi zapominać, że przemysł 
b Kongresówki kwitł i . oz wij a 1 się dzjękj pai- 
nowaniu na rynkach wschodnich. W  okresie 
kiedy Rosja rzuca poprosi ponad otaczające1 ją 
druty kolczaste, Polska jmógłabjy jelj1 pomóc w 
Itiejrni zbliżaniu się db Europy'. W  naszym bo. 
"wiejmi i jej interesie lezy n:ier znjlszczenje ale 
od bu cło wa gospodarcza. -

Dzisiaj jednak najbliższy Wschód jest dlń 
nas ziejmią nieznaną- Dlatego też1 potrzebne! są 
nam źródłowe badania nad stosunkami w Ro-

W ARSZAW A. 15. slyicznia. (teł. w ł.) Dflul 
golrwiała walka o wsirzyImanie podwyżki ko- 
|m|ornego dó czego zmierzały wnioski naszych 
lowlarzyszy zakończona została na dzisieljszejml 
posiedzeniu kojmiisji prawnicze;}. Bo oto zwarta 
ława endecko- chadecka,, pod przewódniicłwejtnj 
ip'. Bil [nera, obaliła wszys1 aic w nioski zgłoszo
ne przez ZPPS. NPR. i Koło żyd! Wblrew, 
wszystkim obiecankom ChiadóCja poszła ręka 
w  rękę z wirog-airrii klasy pracujące'}. Dzięki 
stanowisku Ch D. i N. D. upadły 'następujące 
wnioski: 1) Wstrzymanie podwyżki czynszów' 
od wszystkich lokalów J) wslrzyimianie pod
wyżki koimornego od mieszkań 4 i 3 pokojo
wych w dół", 3) wstrzymanie podwyżki ko
mornego od mieszkań 3 pokojowych}, jeśli je 
dyny dochód lokatora stanowi pensja', ejmjery- 
tuira lub renta', 4) wstrzymanie podwyżki czyn
szu od lokalu1, klórego odnajefmjcą jest bezro
botny

Natomiast przeszły wnioski o wstrzymanie 
podwy żki komornego od 1. kw i;e l n i a 1926 djo 
1 stycznia 1927 od lokali 1 izbowych!, zamlesz'- 
kałych przez bezrobotnych, oraz pirzez loka
torów1 zarabiających miesięcznie 80 zł. u sa- 
|m|o1nyćh lub 120 zł. miesięcznej płacy na

rodzinę.
Odrzucono także wnioski uchylające: eks- 

|n sję dla lokatorów, klóyzy wskutek ciężkie
go położenia ekonomicznego,, zalegają z za
płatą kojniornego, dalej wniosek o beztermino
we wstrzymanie eksmisji dla biez,robolnych oray.. 
szereg innych wniosków.

Przyjęto Wniosek, mócą którego, eksmito
wany Iokafor zalegający z kojmjorneim może w y
prowadzić się dopiero po upływie1 ,roku o d  wy
roku eksjmisji. Dalej że lokatorowi o mSias. pła
cy 80 lub-i 20 zł. z rodziną przysługują, ul
gi w spłacaniu zaległości.

Dzięki sojuszowi endecko- chadeckiemu u- 
padł wniosek o przedłużenie czasu opróżnie
nia lokalu do 6 jmjesięcy dla eksmitowanych do. 
zorców dólm;owych.

Wobec lego, że Wszystkie wnioski polepsza
jące ciężkie położenie klas pracujących upa
dły na komisji, tow. poseł Pażak zrzekł się 
referatu tej noweli. Referat le^spółka endecko- 
chadecka powierzyła p. Biltnerowi. W  ten spo
sób wiatka o duch nad głową, dla szerokich imns 
pracujący,ch zostanie przeniesiona na pleuu(ml 
sejmu.

Z S e j m u .
W ARSZAW A 15 slycznią. .Tel. wl.) Pos: Ponin- W :dyskusj;. zabierali glos posłowia wszystkich slron- 

fowsk.' wnosi ci 'postawienie na porządku1 dziennym nic Iw. Dłuższą dyskusję w yw oła ł) arl. z:in|i!erzająee do 
wniosku1 ‘ 'W yzwolenia" o woliun .nieufności dla rzą- kleryka lizać ji szkół, przeciw czemu' wypowiedział się 
<1,11). z.a pogwałcenie ustawy o reformie rolnej. Wobec cały szereg mowoów lewicowych. Pos. Hausner (Ićoto
licznych ,sjm'ze.di,wów wniosek lipadł.

Przydaj-iiono ao 3-go czylania ust. o cudzoziem- 
idAflu: UsLawę pirzy.jęlo.

żytf.) zaatakował min. Grabskiego za ograniczenie w 
slosunku db mtotlz/ezy żydowskiej i zapowiedział jak 
najostrzejszą opozycję Koła. Dyskiisję ukończ-ono. na

Następuje hicie w  pulty na ławach mniejszości (na.ibliższe,m posliledzenin1 naStBł pirzeiubwienie rete- 
6 Iarszałek przywołuje ilo iporządku posłów AYojlnika f.rcn la  i głosowante-. Następne iposiedzenis z końcem 
Chrifckiego. jtłf rn|esiąc^| \Y międzyczasie obnf .ować będą komisje

Następnie omawiano pragmatykę nauczycielską. ’ a głównie komisja budżetowa.

Wycieczka postów polskich u Czlczerlna.
W AR SZAW A. 15 1. (A W .) Z Moskwy do

noszą, żń Wytióczka posłów polskich przyjęta 
była w  dńiu 13 bitni, przez Cziczgrina na go
dzinnej audjlefńicji, poczem' złożyła wizytę by- 
łęmu przewodniczącemu Czeki- Dzierżyńskie
mu.

Praca dla 2&50 Dczrokafnych.
W AR SZAW A. 15. stocznia. (A . W .) Po 

kilkudniowej, przerwie spowódowanej mrozami

imiasto podjęło dziś znow’u na większą skalę po 
boli) nubliczne. Dnia 15. *b'. (iji-. Mggislrat przy
jął 250 irobiotniKÓw, taK’, że ogólna ilość bez
robotnych zatrudnionych przez (miasto Wynosi
2S50.

Oszcr-ĘdmSć
W ARSZAW A 15 stycznia. (A W ). Min. spraw zagr- 

postanowiło ze względów oszczędnościowych nja mia
nować specjalnego pirzedsławicieła Poiski przy rzą
dzie .egiipskim. lecz powierzyć tą fułikcję posłow i 
polskiemu' w  Atenach. W  Kairze urzędować będzie 
tylko Urzędnik konsularny.

sji sowieckiej. Rozpoczął ie w śwó!|m[ loziastiia Lu. lak z kurjerkowój prasy, ,albo z broszurkowych 
dw'ik Krzywi,cki, ale piraca jelgo utknęłia z po- wydawnictw' koimlunistycznjch,, obliczonych na 
wodu bjriaku popąrcia. łatwowierność i naiwność ludzką.

Swtoje wiadbmóśd o sowietach czerpie Po- I ten sian jest najgorszy'.
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Obraz nędzy i rozpaczy
314 tysięcy zurejestrowan ych oezrobotnych;, t «  na targu, czy w  składzie, czy u sąsiada, 

setki tysięcy, głodujących, którzy nie sa rejse i czy w szkole...
strow-ani w spisie be''robotnych, bo pracy nie I Mniej ambitne dzieci przybywają do szko- 
imtieii,, zacSejm jej utracić nie mogli kjflka xhj- , ły bez obuwia,^ bez bielizny, inne poziostają 
1 jonów ludzi siedzących na wsi, Lecz głodem
przymierających z powodu braku ziemi — oto 
stan Polski dziesiejszej.

Dosadnie maluje niedolę istot najbardziej 
bezbronnych dzieci bezrobotnych na Górnym 
Śląsku “ Ogniskowfer', organ Związku nauczy
cielstwa szkół powszecltnyich:

“ Jeżeli w  maj u i w czerw,ca dożywialiśmy 
w województwie kilkadziesiąt tysięcy (młodzie
ży szkolnej, dając każdemu dziecku po 1 bułce 
i szklance mleka dziennie, to dziś należałoby 
stu tysiącom dzieci dać całodzienny wikt, bly 
wydatnie ratować przyszłych obywateli pa li
stwa, a conajmniej połowie tej liczby', by ją 
uratować od zagłady.

Natura ludzka m ii to do siebie, że kry - 
wa własną nędzę, wstydzi się łachmanów... — 
Dzieci pod tym względem nie są wyjątkiem, 
zwłaszcza dzieci śląskie. — Trzebią niejedno
krotnie udać się isSfiiejrrłu do dOint# rodziców 
dziecka i tam dopiero dowiedzieć sję że mat
ka leży chora w  szpitalu), ojóelc szuka pracy 
już kilka dni, tygodni, mjiesaęry. a dzjtecj przez 
te dni żyły opatrznością, to znaczyj że nic, 
albo nie wiele jadły.

Majmy tu na myśli dzieci moralnie nie
zachwiane, są jednak jednostki wśród mło- 
Meży, które w takiej nędzy idą kraść, czy

w d dnu. A  jeśli zaglądniemy db tego domu,, 
to zobaczyjmu,, że pośród ośmiorga dzieci żadne 
nie ma skompletowanego możliwego odzienia.

Niejednokrotnie jednej parł” butów ojca, 
który bez pracy, pozostaje w  domu, uiżywa 
codziemne inne dziecko... na zmianę- Jeślj w 
takiej rodzime jest czworo obpwjŁązanych do 
uczęszczania do szkoły dzieci -—  do się czę
sto zdarza — to z rodziny tej podziemnie troje 
dzieci pozostaje w domu...

W  innej rodzinie troje dzieci: dwóch
chłopców i siostra używają koszuli siostry na 
zmianę... A gdy ta koszula się rozleci ?....

Nędza w  robotniczych doimjachL obojętne 
czy u mających pracę, czy u bezrobotnych1, 
jest nie do opisania.

50 proc. ubogiej młodzieży wymrze za rok. 
za dwa, a następne 50 proc. staniej się ka
lekami fizycznymi i umysłowymi".

...“ Za nędzą tą wlecze się nieodstępnie — 
ap-alja i rozpacz — niby zgęstniałe |rngły na 
łąkach bagnistych, do to zapierają dech w1 pier
siach i powoli wysysają żydie z człowieka — 
sprowadzając straszliwą, bo powolną śmierć, 
lub w  nędzę tą przelata rzadka wpraWdżSe. 
ale szybka — jak błyskawica — iskra buntu i j  
n i co cipo wie cT/i a h lości. ni.by pomruk dalekjef, cję 
żarnej w1 pioruluj burzy.

Z XX Kongresu P. P. S.
Walne Zjednoczenie u dwa katów/ 

socjalistów.
Celem współdziałania z władzami part]# w  pracy 

tawodawcze j . opiniowania w  sprawach przekazań yrh 
pc-zez władze parUjUe. systematyzacji i opracowywa
nia prawodaA stwa społecznego, działalności wydawni
czej, demokratyzacji pomocy prawnej oraz wzajemnego 
zbliżenia się adwokaci-nfczestn jcy XX. Kongres’ ' PPS 
postanowili na konferencji odbytej w  diun 3. stycznia 
rt>. zrzeszyć się wewnątrz partji jako W olne Zjedno
czenia Adwokatów' Socjalistów Jednocześnie zapadła 
uchwała zwołania ogólno krajowej konferencji: adwo- 
kntów-socjalistów zorganizowanych w  PPS. Na kon
ferencji tej zostaną ustalone wytyczne dla działalno
ści Zjs-cmoczeria.

Ażeby zapewnie jaknaj Liczniejszy udział adwoka- 
tów-socjaU|jów w  projektowanej konferencji Uprasza- 
my wszystkich t i łw W s z ó w  Adwokatów, zorganizowa
nych w  PPS. o łaskawe przysłanie adresów wpaz z in
formacjami o dotychczasowym zakresie swej działal
ności w  {ki- tji do jednego z poniżej wskazanych Ko
legów

Hermana bebanm uia — Warszawa, Smolna 18
m. 4.

Tadeusza Tomaszewskiego — Warszawa. Hoża
Nr. 23.

Jana Tadeusza Nej marka — Warszawa; Al. Jero
zolimskie Nr. 25. jn. 2

£jtmis|a\vu BcnkLa — Warszawa, Młodowta Nr. 11. 
: I—

.O dnia.

Opinja marszałka Piłsudskiego.
W AR SZAW A. 15. stycznia- (A. W .) Mar- | czynnej służby nawet w razie wojny." 

szalek Piłsudski ogłasza w  dżieinnikądi po-J Marszałek krytykuje następnie wzaij^jnpiy 
rannych dłuższe uzasadnienie swćgo poglądu! zakres działania szefa sztabu generalnego i 
na organizację władz wojskowych! i stosunek j gen. inspektora n f f i ,  stwierdza, że przy obe-
do rządu. M. in. pisze; ‘ TJsItlawla o najw yż-f oiypi' projekcie ustawy. Polska winna szukać t lecz-eństwie, 
szgch władzach wojskowych w obócny|tr pro-1 na Naczelnego Wodza tylko idjoty lub osła. f

Kurjer polski “  zastanawiając się nad celem 
istufc-nia ruchu mo4foThistyc.znego w  PoLsce zdra
dza pewne tajemnice, o których nic wszyscy wiedzą.

Rudi m oiw ch istyczny — jMSże ‘ 'Kurjer ' — ziden
tyfikował się personalnie » rzeczowo z walką — 
przeciw reformie ro ln e j! Następstwem tej ewolucji 
są powne .Interesujące przegrupowania w  obozie mo- 
iiurclustyicżiijm.. polegający na ustąpieniu stamtąd 
wszystkiego, co rejurezeniuje żywą jakaś siłę w  spo-

V, każdym l-az.e — pisze 'Kurjer ' trzeba mieć
jemcie zmierza rozmyślnie dó postawianiu | Marszalek stwierdza, że podczas przjasilenia} pech. aby właśnie w tym momencie następca tronu 
przyszłego Naczelnego W odza w fałszywej sy-! rządowego złoży ł oświadczenie, które nie zjo 
tuateji i bidjasutyin stosunku do Wojska. Premier j stało pokwitowane jedynie ixa ptrośblę prezy
Skrzyński, przyspieszając uchwalenie tej u S laW yj denta Wo jaetdhoWskiegn. Marszalek Piłsudski 
miał na oku ten sam ,eel> co gen. Sikorski, t. j ostrzega! wtedy przed kontynuowaniem, zb iclij niw: 
zn. unitimiożliwieMie Ftiłsudskjemu powrotu db ’ tradycji austrjjackiego sztabtu generalnego.

v,- sąsiadującym z nami państwie wymierzył tak sjlny 
_| lvoh w  ideę m,anarchistyczną i żeby o miedzę stam- 
. ;  ląd rozpoczęta się \vlIsmP, teraz rojatistyczna Lragi- 

■sa di-a tle j)cdraiva4ia najprzeróżniejszych zagra- 
m d i banknotów! I

5)

iliio Baair o fiosji m u l ą
{Ciąg aalszy).

Wszyscyśmy się oburzali,, gdy niedawno 
rząd włoski rozwiązał parfję socjalistyczną i 
uznał za rzecz karygodbą należenie do niej. 
Istnieje jeszcze kraj, gdzie czynem! karygodnym1 
,est być cztonki-etm partlji soc.jalii w > -demokraty- 
cznej — jest mim Rosja. Kiedy deblatowiano w 
Marsylji nad temi sprawami i kilku towarzyszy 
oświadczyło, że dla Rosji żądają ptettiej dejmo- 
krącji, odrzekłem tam, że legc nie podpiszę 
Po tern wszyslkienn co działo się w Rosji, 
po tej dzikiej nienawiści, której tajmt sję nagro
dziło, byłoby jeszcze niebezpiecznie przywró
cić w lej chwili w Rosji zupełną wolność prasy 
i prawo stowarzyszenia się. Alle — (mówliłenT 
Lalm1 — są rzeczy1, których żądać już wolnoi, 
ponieważ rewolucja już dostatecznie jest usta
lona. Sądzę, że (można żądać amnestji dla so
cjalistów, którzy siedzą po więzienisch, oiriaz 
legalizacji partiyj socjialislycznych — aby mpglfi1 
mieć swoje dzienniki i  o.rganjzacje.

Nawet państwo kap: talistyiczne daje prawo 
to partjom komunistycznym,, a gdzie by tego 
iimi n.e dano, my socjalni-dlemokraci wij stąpi
libyśmy w  ich obronie. T o  każdy musi znozu1- 
jmieć. W

Kiedy iedawno defegu,cje; niejmjiecka X cze
chosłowacka były w Rosji, przyprowadzono do 
nićh więźniów s<Kiatriyctód!etmcMKr:atÓw i socjat-

ilyeh-rewofucjoitiistów;, aby delegacje się prze
konały, że nie, głodują, że się ich nie mafcre-i 
tuje. Przyznam, sięi, że nie zazdroszczę tej sy
tuacji socjalnyim 'diemoferalom z 'pcśrd' ttelega- 
cji, bo dla (minie byłoby to uczuciem niesły
chanie przykrejmi i poniżające™, gdyby więzień, 
socjalny demokrata stanął przedemną i goyby 
zwrócił się dó (mnie słowami; Ty jesteś so
cjalistą,, ale i ja IjleLslcJin; socjalistą — a ponieważ 
nimi jestlem, siedzę tu w więzieniu — a ty, to- 
warzyszu, dajesz się oprowadzać przez ten sarn 
rząd który mjnie -więzi. Tein <~/.ąd przyjmuje 
cię, ugaszcza, i na swój koszt oprowadzać cię 
każe. N 'e mógłbym towarzyszowi temp, któ
ryby mi to powiedział patrzeć w  hwąrz. To 
więc, czego żądamy w tej chwili dla Rosji!, 
to nie jest formalna demokracją, lecz legaliza
cja socjalistycznych pąrtyj w  Rosji.

Sowiety,, pady robotnicze są bardzo pięk
nymi urządzeniem, jeśli robotnicy mogą swo
bodnie je wybierać. To jednak wyimiaga w sto
sunkach rosyjskich taj nosa wybjorówj, gdyż wy
bór jawny, przy którymi każdy musi powie
dzieć, kogo wybiera, nie wiedząc, czy nie na
razi go lo na zesłanie na Sybir,, nSć jest wohujlm/ 
wybiorejtni.

Cieszyimy się wielkim postępem;, uzyskanjm 
w Rosji, sądzimy, że posiada on olbrzymie zna
czenie dla proletariatu europejskiego,, ale mju- 
s my pjwiedzjfcć bolszewikom ą-osiyjskjiitn,, że o- 
czekujeimy, iż w ślad za rozkwitem gospodar
czym nastąpi talcże polityczny; że urzeczywist
nione zostaniie samostanowienie proletarjatu, że 
wszystkie prolefarjackie i socjalistyczne partie 
uzyskują wolhość rulchów i swobodę, w^spół-

ubiegania się o zdobycie duszy proletariatu.
Drugim fantem, który różm nas otr bol

szewików jest lo, że bolszewicy po dziś dzjen 
jeszcze trzymają się polityki zapomogą któ
rej planowo, sztucznie, często śrooKamj nie
uczciwymi, usiłują spowodować rozłam w jrar. 
ljach i organizacjach zawodowych.

Widzieliśmy małą próbkę w  Austrji. Raz 
spóźnił się czele z Moskwy do Wiednlia i ;Ro- 
the Fahne“  nie ukazała się. W  roku 1918 i 
1919 wierzyli bolszewicy że rewolucja na ca- 
łylrn świede będzie miała 'ensam p-rzetheg co 
w  Rosji. Było to memiożliwiei gdyż klasa wło
ściańska odegrała w  I ewolucji środkowej Eu
ropy inną zgoła ro lę aniżeli w  rosyjskiej, po
nieważ Europa ś(rodkow,a gospodarczo bar
dziej była zawisła ..o mocarstw' zwycięskich„ 
aniżeli Rosja; w końcu ponieważ geograficzno- 
strategiczne warunki objrony rewolucji wobec 
mocarstw zwycięskich inne były W  środkowej 
Europie, aniżeli w Rosji. Zapoznając to, bolsze
wicy w swylm entuzjazmie rewolucyjnym U- 
v.azali socjalnych dętnokrnifów za zdrajców i 
zakładali wszędzie par!je kotmiunisłyczine. Dzi
siaj wszyscy rozumni komtul iści wiedźą, żiei po
łożenie jesl ima i że drogi [mfuszą być inne.

Mimo to, trzymają się jeszcze! metod z iqza- 
sów okresu utopijnego Atakują na®, a ma- o- 
czywiśdebronijmiy się. Nie sądzę, że należy nam 
sftać na stanowislai chrześdjańskiemf ł  nasta
wiać drugi policzek gdy w  jeden ugodzą nas 
kolmuniśd.

t(C. d. a*X
—as*-*
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Rządowe przedsiębiorstwa
przemyłowe.

górniczo - hutnicze
Pódiegłie Min. Przetnu i Handlu i eksploa- 

>.owane przez Rząd są następujące ixrzjadsię-
biioi bftwia:

1) Państwowa ta bryk a olej. (mlinecral. w Dro 
hobyczu z kop-, nafty w Tustanowicach i tło 
czni aimi ~<>py w  Modlryczu i Borysławiu1 zw. 
w  skrócę "Polimin".

2) Saliny; k[óry|tnii już zajmowaliśmy się.
3) Gazociąg: w  Jaśle
4) Gwarectwo, W ęglowe "Brzeszcze*1 z 

szybejmi "Jawiszowice" i nieczynną kop. wę
gla "Spytkowice".

5) Fabryka odlewu w i wyrób, eimaijowa- 
nych: "Blachowina" k. Częstochowy.

6) Fabryka związków azotowych w Cho
rzowie.

Poza wylmienionyimi Państwo posiada 5 
JPajątków eksploatowanych pirzez spółki niry- 
watne z udzialejiii Skarbu|, jak "Skarbofor.ni", 
soli potasowych, rudy żelaznej; ołowiu i sre
bra i 7 (majątków, odoianych w dzierżawę — 
l-Wojm ikc,, osobom prywatnym, ale oez u- 
działu Państwa, jak 6000 ha terenów nafto
wych, saliny w Stebniku i Kałuszu!, kopalnię 
węsjla, gaitman, huty cynkowe i walcownie.

Zanifm przystąpimy do analizowania tych 
spraw musimy zaznaczyć, że drukowane prace 
naszego iowarzysza-nefereiita, d ługo letniego — 
wysokiego urzędnika w acgn.uiist lańsLwowej 
są opar < na źródłach państwowych. Powzię
liśmy zamiar naszych czytelników uświadomić 
°  adjministracji, naszym agitatorom óbsTirczyć 
Wiaterjału w omawianiu tych spnaw;, wskazać 
naszyp. zyielnikom, że domagania się naszych 
F ^ lów zo)misji oszczędnościowej złożowej/ z' 
rozumny*: h i fachowych mdzi,, porobienia o- 
szczędności usunięcia nadużyć adjmlnistr. są 
uoniecznyto wymogiem chwili, na której bfiliu- 
jdmy naszą przyszłość pańsłwbwą.

Wracając do lejmiatu zaznaczamy,, że1 ae- 
partaiment górniczo-hutniczy z okładem dwa 
tata usuwał się od kontroli i trzebią było cięż- 
k walkę przeprowadzić, użyć wysokicli władz; 
"by nareszcie zajrzeć do tej "przepastnej krai- 
r*d • Poniższe fakta Iłujmlaczą ućby lanie się od! 
kontroli.

1) "Tepege" w  Iwoniczu przy odbiorze 
nazu z państw, gazociągów w  Jaśle wykazy
wała w swych polmłarach mniejsze od' rzeczywi
stego zużycia gazu i w ten sposób za lata 
1922 i 1923 utaiła od opłaly 1„668.000 łuefr,. 
^eściennych gazu. na kwotę około 24.000 z-1 
Sprawą zajmuje się sąd i prokurator w Jaśle.

2) Dyrekcja "Skarboforjmju" kwoly : około 
czterech jmjiljonów zł tytułem zysku i czyn
szu dzierżawnego, oraz prztesztti pół1 jmilj. zł. 
Gtubm odsetek za r. 1923 nie wpłaciła ab 
Skarbu Państwa. Za r. 1924 "Skairbofodmj" po
dał sLraty, kontrola udowodniła zyski. SpraWa 
oparła się o sejm; gdzie tow  dir. Diamand, 
■osławił przyjęty wniosek na dopuszczenie cle- 

*e9®łów N. 1. K. w miięszanych spółkach ale 
ten wniosek racjonalny dotychczas nie jest zrea
lizowany. Oto dzieło posła Korfantego.

3) T-wo ekspl. soli potasowych za kopalnie 
w Kałuszu winno Lyluleitni czynszu dzierżaw
nego: 57.000 zł za r. 1924.

4) T-wo franc. -ros. za dzierż, kop. węgla 
i cynk, z r 1924 winno: 83.000 złl

5) Warsz. T-wo kop. węgla lytułe|mi dzier
żawy winno 62.000 zł.

.6) S. Grabiński tytułem czynszu dziejrż. 
wimen 37.000 zł.

Tak w ię(C nasi patrjoci-fatjrykanci, kapi
taliści nie oddali Skarbowi za nrzetdSjębjor- 
stwlf w* ruchu; przynoszące zyski w  ci ągir tylko 
jednego przeszło pięć |mil.jonów z ł . !

opojm in" stanowi podstawową — jednostkę 
państw, zakł. naftowych i organizacyjnie są 
zw iążam e w jedn ą całość zakłady pomocnicze: 
odbieralm: ropy w Modiryczu (czynna), w1 Bo
rysławiu (nieczynna), kopalnie1 ropy w1 Tusta- 
nowicach (nieczynne), tartak parowy w  Tu- 
suano wicach, dwie cegielnie w* Drohobyczu; sta, 
cja wódhz w Gzim inie i dzlierżawjbny folwark 
Mamnpol.

Główna dyrekcja p. zakł naftowi aest w

1093! Przerobiono o 160 cystern zajmlało od 
preliminowanych 12.000. Zużycie opału prze
kraczało normiy praktyczne i w  1924 stra
ciliśmy pirzez to pół .miljona zł.

W  biurze państw, kopalń naftowych w  Tu- 
stanowicach kontrola ujawniła brak właści- 

Wairszawie, agencja we Lwowie. Fabiryka pirzez wych ksiąg magazynowych ; W  tarlaku nie pro-
siedeimj miesięcy pracowała biez pbuiu gospodar 
czego, bo Gł. Dyrekcja go  nie nadesłała. — 
Przep:sow rachunkowych i instrukcji d!k  bu
chalter j i w r. 1924 nie było- toteż !wid'ać roz
bieżność w -księgowlaniu', kwota: 60.000 zł. za 
zakup gruntu w dlrodze zamiany na cegłę nie 
była zaksięgowana i n ie 'figurowała na rachun
ku nieruchomości,, wydatki na inwestycje wy
nosiły przeszło 1 i pół jmLljona z ty* a skoro 
dodamy, że pirehmionowano tylko pół miljona 
to orzeKrc czenie preitytinarza wynosi z<górą 
220 proc. — Do dnia 1 12. 1924 r. liczni 
odbiorcy fabryki nie wyrównali rachunków i 
są dłużni znaczue sutmy.

Biuro adlministr. poważnie szwankuję, bo 
w lutym1 1924 wysłano trzy wagony oleju pa
rafinowego do W ęgier, a na drugi dzień Wa
gony z stacji drohob. wrórTy i napełnione 
stały w  fabryce, bo się okazało, że  napełniono 
olej do berlińskich cystern, które nie są do
puszczone w komunikacji na Węgry

Ta sama historj-a z olejem maszynowym, 
który Wrócono z drohob. stacji, bo cysterny 
nie były zarejestrowane jako polskie, ale przy
należne były do stacji macierz: "Hanm wer".

Wycofano ze stacji asfalt, bo nie wyka
zywał odpowiedlmego punktu zamarza u i a. - -  
Wycofano w Fipcu 1924 cztery cysterny dla 
J. Weinbauimia, ,bo się okazało, iż jest nieod
powiedzialnym.

Fabryka prowadzi niekorzystne transakcje 
i lak na umowie z J. Wóiblaumem stradiiFiśmy1 
55.000 zł„ to samic z "Związkiem polskich pirzte1-, 
mysłowców naftowych". Zakupy robi się bez 
ofert. Zakup bteczek był niepotrzebny. UmJo- 
wa dzierżawna na cegielnię niekorzystna, za
kup. cegieł niekorzystny dla Skarbu.

PreHmiiicwanych było dla fabryki z po- 
•mocn. zakładami 73 urzędników, a zajmowa
no w 192‘1 
minowano 

m m m mm

85„ w1 1925 
ro b izt 1 lik ó w  1342

69 Urz. ; preli 
zaś zajmowano

wadzono specjalnych wykazów produkcji 1 su
rowców1. ani też kalkulacji. Dzierżawiony fol
wark Marcinpol nie jest przedsiębi. rentow
nymi, bo tytułem temdy dzierżawnej płacimy 
rocznic 320 celnarów pszenicy; a ziemia jest 
wysoce nieurodzajna. Poza'lejm; g ospodarka w 
Połoninie naogól normalna.

Ogólnie wziąwszy "Poljmjin" stał się ra- 
fjneiją kompletną,, a wobec wysokiego pozio
mu swoich urządzeń technicznych, posiada — 
możność przeri bki do przetworów finalnych 
i skutecznie konkurować (może z pry w. prze 
miysłem. Uzależniony jest "Polm in" od pro
dukcji ropy, która upada z pewudlu1 wyczer
pania się starych złoż roponośnyćh. Udział 
Polski w r. 1924 w światowej produkcji w y
nosił zgórą 77.000 cystern po 10.000 kg. tzn. 
zaledwie 0'57 proc. produkcji światowej.

Przemysł przetwórczy polski posioda 33 
raf i ner ji, z tego 13 Wielkich rafiner)!} j 1 przy
stosowany jest do przerobienia ropy o  wiele 
więcej, aniżeli krajowe wiertnictwo dostarcza. 
Rafiner je wyzyskują zaledwie 50 proc swojlej 
zdblności przeróbczej. Surowiec polski jlest nie 
tylko (mały, ale i drogi, tak; że światowe ceny 
produktów są niższe od1 polskich i aW ego eks
port z reguły nie opłaca się! Straty Wyni
kłe z eksportu pokrywa rynek krajowy.

Przychodzijińy dó wniosku, że nie* oglą
dając się na prywatną inicjatywę prywatnych 
przemysłowców naftowych "P o lm in " winier — 
rozpocząć wiertnictwo na własnych terenach 
i zdobywa^ własną ropę, fabryki nie ogra
niczać i w ten sposób zaspokoić rynek wewn. 
tanimi własnymi produktami, a potem dopiero 
myśleć o eksporcie. Wszystkie rurociągi w  kraju 
upaństwowić. Wsląpienie "Polm inu" do kar
telu jest karygodne, bo państwo i interes kon
sumenta idzie przed zyskiem prywatnych' ka
pitalistów.

Gen. Slkirskl przeciw jednoręcznej sMIrie.
W  odpowiedzi na rozujm|iie stanowisko mi- 

nisilra wojny 'gen. Żeligowskiego wobćc do
niosłego probleimiu skrócenia czasu służby woj
skowej b. min. gen. Sikorski oświadczył wobec

To ostatnie nie jes* zgodlne z urawdą. — 
Sianów sko p. Sikorskiego na wskroś miEta- 
rysityczne wskazuje; że stało się dobrze, iż 
przeszkodę taką z kierownictwa sprawami

dćennikarzy że jest przeciwny jednorocznej wojskowymi usunięto i umożliwtiono przepro- 
służbie, gdyż jego zdaniem jestto niebezpie1- . wadzenie doniosłycł reform zgounycb z ustro. 
czny eksperyment i nie radzi wyprzedzać innej jętn republikańskim i demokratycznym peń- 
państwa, gdyż nigdzie dotąd tak krótkiej służ- sftwa i ujmożliwiającydi uzdrowieniie stosirn •
by nie wprowadzono. ków gospodarczych i finansowych.

Ul jakim charakterze przebywa! w folsee pro!. Kemiserer?
Nie był doradcą Polski — leci miał wydać ojninję o Polsce.

Pobyt pcof Iśeinmereisi wywołał różne komeuUi- 
i’ze w  prasie, przsczem ,yała prasa zgodnie Iwicrdztln. 
że amerykański ekonomista powied/łrtl nam rzeczy 
przeważnie znane.

‘ ‘Rzeczpospolita'* Iwiendlzi 11:1 podstawie rozm owy 
swego 'p-zjedstaw.iidile.la z pewną wrybilną osobistością, 
stojącą blisko irządu'. że enuncjacja pirof. Kemmerera 
miała być efektem na zagranicę.

Usły“zel.iśmy mówił ów  pan ze sfer rządo- 
dowych — cizeezy clłn deble znane, natonnast jednak 
nieznane dla zngruniloy.

Prof. Kcinmerer nie byi doradcą ckoriomicznym

Rządu polskiego. Był 011 tylko autorytetem eko 
nom,;cxm in. [lowołanym przez Rząd. ceteni da.ntn świa
dectwa zagranicy o sytuacji gospodarczej i finansowej 
Polski.

Ameryka nie zna nas. a bankier udzielający nam 
pożyczki nie będzie zasięgał informacji o staniite i kon- 
j unktnrach gospodarczych Polski w  W; msza wic. ale 
na miejscu w  Stanach Zjednoczonych.

Bankier ani ery kański musi mieć kogoś, do któ
rego mógłby zwrócić sfę z zapytaniem “Co to jest 
ta Polska ? I CjZy można je j dać pożyczkę *'“

HaKafystyczny wykład historii 
o Wiśle.

Ilakałyści niemieccy mają pretensje o  nazwę 
“korytarza polskiego", która drażnli ic.li poczucia pe- 
tgoliuzno. W  ffcmSe hakaty,styc/.nem “Ostland" wy- 
dawanem przez Oslbund1 znajdują się następujące na 
len temat wywodj

“W  opin.ji niemieckiej., nie znająpe.j stosunków 
wschodnich powyższo fałszywa nazwa sugcnije w ra
żenie Tż teren t. zw. ‘polskiego korytarza" nic tylko

pod względem państwowym,, lecz i etnograficznym, 
i kulturalnym jest rzeczywiście krajem polskim1. ‘‘ Na
tomiast nazwa “ korytarz Wisły** nie może dawać 
pola do nieporozumień. Każdemu wiadomo, iż W isła 
jest rzeką niemiecką, o której juS Tacyt opowiadał 
Rzymianom iż płynie ona przez ziemie p! cm km ger
mańskich. Średniowieczne panowanie polsk e było tyl
ko epizodem. Termin “korytarz W is ły " będzie o wielo, 
bardziej przydatny d ii naszych roszczeń wobec Po
znańskiego i PruS Zachodnich1, niż nazwa ‘korytarz 
polski1* która obejmuje jedynie wązki skrawek ztemi *
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Lwów, dnia 16 stycznia
JERZY JEDLICZ. Kierownika litemclkiego teatrów 

m/ejskic-h! icanionego poetę i literata p. Józefa Jedlicza. 
spotkał nos dotkliwy i bolesny — przedwczoraj 
wieczorem zmarł 20-letu.i syn Jego., Jerzy. złożony 
ciężką, nfbmocą gruźlicy już od dłuższego czasu. 
Przejęci głębokim żalem D\rekcja i Artyści Teatrów 
Miejskich na leni miejscu przesyłają wyrazy najser
deczniejszego ws)ióicziucia stroskanym Rodzicom i 
Rodzeństwu.

REDUTA ARTYSTYCZNA w  sobotę dnia, 16-go 
stycznia br, w  salach Hotelu Krakowskiego zorga
nizowana parez Związek Artystów Scen Polskich filja 
Lw ów  zapowiada się świetnie. Komitet obmyśla wiele 
niespodzianek, zaś m iędzy nimi looBnfrs najpiękniej
szej maski 5 w iele 'pinych. T)o tańca bez przerwy przy
grywać będą dwie orkłeltfyj.

Impreza ta .spotka się niewątpliwie z zasłużonem 
uznaniem zw ła łuza  że doćhón. przeznaczony dla e n ®  
Bytów jakoież wdów i sieroL po artystach teatrów 
lwowskich.

Początek o godzinie 10-tej wieczorem!. — Wstęp 
tylko za /aprosądniam'i'. które niożua otrzymać co
dziennie od godz. G'30 do 8 wiecz. w  Teatrze Małym.

“O SO BLIW Y W YM IAR SPRAW IED LIW O ŚC I1! 
Komitet miejscowy P.. I*. S. w Chodorowie przesyła 
nam pismo w sprawiy 'zarzutów podńiesionyćh pBez 
Annę Kołpak przeciwko sęd/Tąmr Niżańkowskiemu. 
Wedle tej relacji sjwawę przeprowadzaj ,sęd;*i Klusz
czyński (nie p. Niżankowski), a Len zachował się 
wobec niej poprawnie. Skazał ją  na 6 tygodni aresztu 
za Jeołizję z kodeksem karnym. Epilog lej sprawy ode
gra się w  sądzie okręgowym w Brzeż;an;u-b

POŚCI(V i STRZAŁY W 'Ul.ICA ŻÓ ŁKIEW SKIEJ 
PosTerunkowi Kocur i W ł. Szyszkowiez ścigali 
w  nocy 4 ni.ezminyr-h osobników, klóyży 'umiłowali 
dokonać kriclzieży w  zakładzie Ochrony Dzieci1' 
przy nil Żółkiewskiej, Podczas ucieczki jeden zc 
.ściganych •.strzelił dwukrotnie z rewolweru do ści
gających ich policjantów! ci zaś odpowiedzieli rów 
nież slirzakuni. Osobnicy ścigani zdołali jednak *zbiedz 
w  kierunku Wysokiego Zamku.

DOLARA jiłac-ił wczoraj Bank Polski 7 08 zł. 
AA wolnych obrotach płacono je  około 7‘35 zł.

DALSZE Z W O LN IE N IA  W  LW O W SK IE J PO 
LICJL Insp. Lukomski od 13. bm, nie potni służby 
gdyż śzoistiał przeniesiony wr stan .spoczynku),

W  zwfąJWu z procesem SteSgera władze centralne 
w  \\ arszawie zad&cydpwplY również ńwolnienie zc 
służby podkomisarza Kajaana'. Nic jest wykluczone. iż 
prokurator Malina hędzie, pi-zeniesiony w  stan spo
czynku1 Poza tern przewidziane są dalsze zmiany w  po
licji lwowskiej, które polegać będą na przeniesieni^ 
szeregu urzędników do jiunych m iejscowość. »

Definitywnie ula zadecydowano jeszcze kto będzie 
mianowany na' miejsce insp. Lutomskiego.

N IESZCZĘŚLIW E W YPA D K I. Jan Panas, rolnik 
7. Malechowa jadąc wozem ul. Słoneczną potrąci! 
dyszlem przechodzącą 61-letnią Sarę SchrelbeYową. 
która Upadłszy pod1 konie doznała cdlężktdh' obrażeń;

Jakób Eiifp doznał złamania żebra przy pracy 
w  garbarni Klcboczewskiago przy uŁ Ggjrodnicktej.

Michał Korowski, zam. w  ŁWszkiewiczach pow. 
bobreiekiego. doznał pooczas niłócenffla zboża zgniecoiila 
ręki,. Ofiary wypadków znajdują się w  leczeniu' szpi
talnym we Lw ow ie.

ZEM DLAŁA Z GŁODU. Natalja Gryniewicz. ;ez 
zajęcia 1 statego miejsca zamieszkania;, zasłabła' nagle 
i  zemdlała w  ul. Hetmańskiej. Stwierdzono następnie, 
że padła oną z wycieńczenia I  gło(5i. Pogotowie rat.
o-dwiozło nieszczęsną dó szpitala.

Z POGOTOW IA RATUNKOW EGO. 18-letni Jan 
'Niewiadomski spadł z Windy w  realności przy ul Sa
kra,mentek pod t. 16 przyczem doznał ciężkich obrażeń. 
Odwieziono go dd szpitala.
1 W  mieszkaniu przy ul. Śnieżnej (pojd1 i. 7 ulegli w  
nocy .zaczadzeniu! gazem węglowym Izaak I Dawid' 
JR.n^ergerowie. Udzielono im. również pomocy (

-  UN IW ERSYTET LU D O W Y Lrządiaa w  nid# 
dzielę , dnia 17. bm. o godz. 11M5 w  sali kina “ Ko- 
pernik“ poranek kSinefmatograficjmy'. na klójrym w y 
świetli się wJelkj dramat krwi j łez. p|. t “C IER
P IE N IE  BIEDNEJ SIEROTY" — ora? jako uzupeł
nienie program1""  “O TW ARCIE V II i OLIMPJ ADY W  
PARYŻU11 i “ MATC.H F O O TB A ID W Y  POLSKA — 
W Ę G R Y ! '

Zwyżka cen mięsa wędlin i tłuszczów.
Nowa

Pom imo sprze.cjwu delegatów P. P. S. komisja 
cennikowa, 'juk to podawaliśmy, podwyższyła ta
ryfę. ;po myśli żądań rzenikóźw i masarzy.

Od 15 pm. obowiązują następujące ceny: f  kg. 
M psa  wołowego 1 kategorji z dokładką najwyżej 20 
procent 1 '50 zL bez kości, lub za polędwicę 1‘80 —■ 
ti 1 ategorji 1‘20. bez kości 114. — 11J kategorji 1. 
bez kości 1‘20 zł.

1 kg. mięsa wieprzowego z dokładką najwyżej 
10 ;proo. 220. bez kości 210. cielęcego przednie
go Ł  0 tylnego 160. baigaitiegio E— zł. Ceny ppdroblii 
są niższe o 50 procent od cen mięsa z 'dokładem.

W  sprzedaży hurtswnej są ceny ó  10 procent 
•niższe.

Z podiaujch cen wynika,, iż mięso wołowe podro 
żaiio o  14 zaś wiepTzoWK o 10 gr. aa 1 kg.

W ĘDLINA

Szynka wędzona, polędwica za ] kg. 3 — z!, 
.poprzednio 2‘70); polędwica wędzona bez kości 3‘20; 
wędzonka surowa 3‘— zł. 1 kg. sżynki gotowanej kra-j 
jauej. polędwicy, korczku 1‘ 10 (poprzedniki 4’ z Ł ; 
kiełbasek (dirzunówek) 4‘— ; rolady. zająca, kiełba
sy j  kraj.. krakowskiej, siekanej agramskiej lub ma-1 
'znirskiej pieezonej*i3‘50“(poprzednio 310), kiełbasy do • 
gotowania d siekanej szynkarskiej zwykłej 2‘S0; pasz-

ta ry fa ,
Lelowej i salami paryskiego 2 80; salami suchego C— 
(poprzednio 5'50); kabanosów I — ; .salcesonu) ozor
kowego i głowjzny 2‘80; wędzpnki gotowanej 3f50; 
kiełbasy do smażenia 3‘— ; kiełbasek serwoLadek 3’— ; 
salcesonu zwykłego 2‘— ; kiszki 1‘20.

Z podanych cen wynika, iż wędliny podrożały od 
20 do 50 gz. na 1 kg.

TŁUSZCZE;

1 kg. smalcu wieprzowego topionego 3‘50 (p o 
przednio 3'20), sadła 310; słoniny wędzonej 310; 
zwyczajnej nie solonej cienkiej 2‘80. grubej 3'50; pa
prykowanej !3:j0 zŁ

Ceny tłuszczów podwyższono od 30 do 40 gr 
na 1 kg.

CENY P IEC ZYW A I M ĄK I:

1 kg. mąki pszennej 50 proc. w  sprzedaży de taj, 
60 gif. — 1 kg. cbleba z mąki żyLniej 60 proc. w  
Pukam i z dostawą no sklepu1 40 gr.. w sklepie i na 
straganie 12 gy. — jlułką; o wadze i mąk®' pszen
nej 50 proc. w 'piekarni z doslawą dc sklepu- 4 gr. 
na .straganie tub w sklepie 4 i pół grosza. —' i  bułki 
(żydowskie) o wadze 16 dkg. w  piekarni z dostawą 
do sklepar 11 gr.. na straganie lub w  sklepie 16 gr.

1 k *  fhleba k-iflfldowskiego w  piekarni 57 .w  sktopje 
CO groszy.

■aa

Śmierć pod kołami lokomotywy.
Maciej Clbowski. starszy inspektor straży skarbo

wej w  Chodorowie.. unia 11. bm. 'przedpołudniem 
■przybył do Bortnik. Japąc następjiie fulrą do Holeszowa 
zastał Himpę kolejową zamkniętą ,.zaś przed zaporą 
stała już fura naładowana zbożem.

Gibowski nie chcąc pTiZekiwaó otwanCjia rwmpy 
ziazl z w ozd  podniósł barjerę i przepuścił obie Mry 
na dyulgą stronę. N ^tępn ic nlie patrząc na obie stjrony 
toni kolejovzego yrz.echoctzit wolnym krokiem ton 
kolejowy W  tym mo.men.eie nadjechał pociąg po
spieszny nrl. 302 zdążMący ze' Stanisławowa dlo L w o 

wa i wpadł na Gibowskiego Nieszczęsny dostał s.ę 
Rod kota lokomotywy i zginą! na miej.souj.

Komisja sądowa-lekarska stwferd, j!a następni?, że 
G|. doznał o.dcięciia nogi. złamania żeber i ro/blc.ja 
czaszki.

W  cza.ve tego wstrząsającego wyjkadkui {dilajwski 
sniał głowę owiniętą chuslką. ażeby uchronić, sję przed 
(mroźnym wiatrem. Wskutek tego nie słyszał nadjeż
dżającego paeiągu. To też było przyczyną Ira^eznego 
wypadku!

Impresarls hrata „króla tglazp“ — esiastem.
jakób E lenbe,rg(, zajm). pirzy ui. Na Bajkach ! 

pod1 1. 9. zg1 osił się w1 po łow ie tfelopiadla z. r. | 
u Dawida Hiitenbpa.iYda,, za|m[i'e'szknłego p,rzy 
ui. Leona Sapiehy I. 35 i Zaofiarow ał imiu spół
kę iw1 inliratnejrh przed'sifbjo,r,s1wA2. Lileuberg 
pirzedslawił-się jako iimpresarjo hr.ata zm arłego 
“ Króla żelaza", Cers/ajna vd  Bneiłbfcfla, k tó
ry jma odbyć tourne po miastach w  Polsce'. Im
prezę lę zgodteił się finansować H . i tdał na (o/? 
cel 93 i pó ł dolara.

Wedle- wiarunków um" wy połow ę zysku 
|tr’iał pobieriaić B.reilbarl, zaś dirugą piołbAvią, 
[m!ieli się dzielić po 25 proc. H jlebfanu z Ellen- 
berigelrem.

Osfatni z nich sfałszował jednak swój' pod. 
pis pod ujmioWą, podając się za Filipa E. Na-

Słlęp-nie E. zażądał 200 zł. od H. grożąc fias
kiem prziedsięb,iojrs(twia.

Hileblrand przekonał się wkrótce iż  wpadł 
w ręce oszusla. Ekenbjerger bowie|rri, wystawiał 
fałszywe radiunki, wykazując jakoby opłacił 
sale na przedstawienia w KoJbjtnyjij i w  Śni-a. 
iynie, co jlednak było nieprawdą,

Hilebrand w dodalku ojm|al nie stracił pal
ta w Kolojmyji na przedstawieniu. Występu
jący tu „artysta" Plamd, nie otrzyjmiawbzy za-i 
piały za k w it jonow ał wierzchnie okrycie Hi- 
leb|r,andia. Z trudejm zdół'ałr H. wiyrwąjć się z lej' 
opresji, straciwszy nadzieję na zwrot w łożo 
nych w lę iimprezę pieniędzy. Wróciwszy pirze 
to do Lwlową, oskarżył w  policji Ellenbeirgera 
o oszustwo.

Konares sscfalisfdui lugsslouiiansKtch
(bit. M.:ęrlz}mar.). Dnia 17 | 18 blin. zbiera się 

w  Belgradzie kongres socjalistycznej parlji Jujgosla- 

wjtf. Na porządku' dzfennym poza sprawozdaniami 

znajdują się lmsLępująee punkty: Polityka gospodar

cza i socjalna. Organii/jacja partyjna. Prasa; partyj
na'. Partja a Związki zawodowe.

f
Daniel Jedlicz Kapuścieńsfd

maturzysta gimnazjalny.
urodzony 8 czerwca 1906 po długich i ciężkich cier
pieniach, zmarł 14-go stycznia It'2-j r. we Lwowie, 

opatrzony SS Sakramentami'
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 17-go stycznia 

1926 o godz. 12 tej w południe z domu przy ulicy 
Mochnackiego 10.

Nabożeństwo izłobne w poniedziałek 18 stycznia 
o godz. 8 50 w kościeto św. Mikołaja.

* Rodzice i Rodzeństwo.

Szkoła lofnigza w Łodzi.
ŁÓDŹ. 15. stycznia. (A. W .) Znany w  Pol 

sce wykładowca- pilot p. Woynh, który założył 
cywilne szkoły lotnicze w1 Warszaw!te i Pozna
niu organizuje obfednie lalką szkołę W  Łodzi. 
Szkoła la będzie [miała Właśnie1 aparaty do lo 
łlów ćwiczectouch oraz wysoko pstawioną tmjo 
delarnię. Dążlei ejm Ligi Obrony Pow*. P. jest 
postawienie Lej szkoły na pi er w sz (irz ędnjilmj pr>- 
ziotmie. To leż spodziewają śięi, że poza Polaka 
Inji napłyną do szkoły uczniowie z krajów' nad
bałtyckich, kLóire szkól lotniczych n ie posia
dają. Uruchojmienie szkoły nastąpi w  marcu!

Okręty uwięziona przez Idd
REWEL. 15. stycznia. (A. W .) Niejmiieck)i 0. 

kręl,, który Wyjechał z ReWia aby przyjść z po
mocą uwięzionym przez lody w' Zatoce; Fiń
skiej okrętiojm iweim. Wlrócił dló Rewia. Powlło- 
ka lodowa była Lak (mjocnal. iż okręt |po dłupici 
usiłowaniach (miusiał zaprzesiać łamania lodłu1 
W odległości zaledwie 30 [mlii morskich od a- 
w,ęzionyćh okrętów Grubość powłoki Lodo
wej wynosi około 1 |tn|e!lra. Uwięzione okręly - 
są zaopatrywane w żywność za pośrednictwem 
aeroplanów fińskich.
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Bezrobocie i głód na Śląsku niemieckim.
Sn-utn-a to pociechą, ale położenie na Slą 

sku nierńieckijn nła jest wcale lepsze od na. 
iszego.

Niech świadczą jednak dowody następujące: 
Jak donosi „Gazeta roWóYnicz" zarząd za

kładów Borsiga postawi! wniosek w grudniu: 
zeszłego roku u kojmisarza dernobałizfaicy jnegb 
dra B andysa., o uniarifthoimjiteinie pieców wy
sokich i koksi>wni, Urząd ciozonu nad przemy
słem przyjął w ubieyty wtorek zastępców dy
rekcji zakładów Borsiga. którzy wyjm-icniony u. 
rząd jnrieb przekonać o konieczności m.ieru. 
chopnjenia pieców oraz koksowni. Zajnkiuęcje 
cie zakładów imja nastąpm djiia 20-go stycznia. 

Położenie na rynku pracy w  powiecie pa- 
cibłorskijm pogorszyło się w  osLaLnfim czasie. 
Zarząd fabryki wy-rooów tytoniowych Rei-

(miers i synowie uchwalił ząmknitędie fabrykj od1 
18. stycznia, przez 6 lygodiii: Zarząd ra'b|.-yki 
obuwia, wypowiedział pracę jednej! trzeciej ezę. 
ści swej załogi.

W  ostalnijm czasie przeprowadzono do
chodzenia w Zabrzu, fe dzieci1 przychodzi do 
szkoły o głodzie, czyli bfez śniadania W ynik 
dochodzeń bjył przerażający Sjfwierdzonok źjef 
we wszystkich klasach z 50 uiczrmaimji (wz;g'. li
cz cnie ć/mm) 12 dzilefci codkieimje przychodź) to 
szkoły zuoelnie głodnych], poi: eważ rodziców 
nie stać na i o,, ,aby diać swy|m| dzieciom chociaż 
najskrojmniejiszy posiłek.

Bezrobocie grozi również i w przemyśle 
żelaznym.

Położenie poga,rsza się lu z dnia na dzień.

Jak p. Filippi budował „Gródęku.
W „Głosie Narodu'1 czytajmy: Przed oczy 

ima oburzonej opiwyi piubliczneji z pozja mgieł1 
i oparów1 rozpędzanych ręką sędziego śledtzie- 
go p. dra Pelczara, okazuje się coraz większe 
i głębpzel?ągne

Gdyśjmy patrzyli na przewlekłą 3 tata 
trwającą budowę ani pięknego(, ani solidnie: bu
dowanego gjmiachu ' na Gródku'1, nikomu1 pra
wdopodobnie na jnjyśl nie przyszło, że to -cu
chnąca sprawa.

A  oto — jak się dowiiadujejmjy — budowia 
ta j całe "arangejmieiil" jest dziś jednym z 
punktów ciężkości śledztwa o oszustwo prze
ciw areszlowanyim dyrektorom!, a główni je prze
ciw FilippUjmju, dn to bbwfem zorganizował 
i prowadził cały "bussines'' w fen sposób, Iby 
saith jak najWięcej "zarob ił".

Dotychczas sądziliśjmy wszyscy, ze lo Pol
ski Bank Przejmjysłowy budował 'dla siebie len 
niefortunny g|miach, tymczasem dowiadujemy 
się, że b&nk jiest tylko akcjonarjuszefmf i jako 
taki we zedł do konsorcju|mi' S-ki akc. "G ro 
dek", co jednak nie przeszkadzało, że na ra 
chunek swfego udziału], partycypacyjnego Wpła* 
cił P. B P. zaraz przy ziatwSązarfiru,i i Łiez w łaści
wych gwńfancji, sujmję o połowę większą, n iż 
kapitał zakładowy "G ródka" wynosił', że nastę
pnie przez całe trzy lata zasilał' to pofmtysfo- 
We przedsięhiforślwo non ty nua Iny im' j ogrom-

nyjmi kredytem, który wskutek ciągłej dewa
luacji pożerał kapitały banku i w  końcu! zańif 
knięly zoslał ten dek a-wy rachunek śmiesznie 
im,ałą Kwotą kilkunastu tysięcy złotych... nof, j 
benk posiada pewną ilość akcji "G ródka" na- 
wel niienolowanych n-a giełdzie.

GJNówhą część dostaw! i 'wykonania gjmiachu1 
"na Gródku11 olrzylmała firma "Beton",, przed-
te|m zorganizowana przez Filippaego jako g łó 
wnego współwłaściciela!, względnie akcjon .n,u- 
szs, a której dyreklora|m)i bfyli pp. W iniarz 
i Rosiński.

Nadużycia kredytowle: przechodził)- po
proś! u jmiarę możliiwjoścji i (uczicjiwbiścj.

W  najcięższych -czasach 1924/25 ryku gdy 
dla ki i j en heli żadnych prawie nSe daWano kredy
tów, gdy n. p. i Ł z ę  diii ko-m ratami wypłacano 
pensje1, w kieszeniach dyrektorskich areszLowią- 
nej trójki stale tkwiło ponad sto tysięcy z ło 
tych pieniędzy bankowych!, które1 w,inni byli 
na rachunku hieżącyjrnj "B eton " zaś stale był 
Winien wielkie, do pół |m|i!jo,na dojchbdzące su1 
jmy — bo "Beflioh" lo  wt większej iczęści p. 
Filippi.

I zdarzyło się n. p. w1 lecie ub .roku że 
jednemu z własnych oddziałów1 hjanki.il odmó
wiono wykonania przekazu na kilka tysięcy z 
powodu braku pokrycia.

Nadanie doktoratu honorowego 
pi-of. Tiliowi.

Wczoraj w aut' uniwersytetu lwowskiego od
byta się piękna Uroczystość nadania doktoratu ho
norowego prof. Ernestowi T iliow i za jego wybitne 
zasłujg,' naukowe. Dziełu jego prawnicze i rozprawy 
naukowe poszły w  ży^e i wykształciły kilka po
koleń młodzieży. Rektor Uniwersytetu -ppol. Potrębo- 
w j c z  ’i pirof. Longchamps i nu en jem wydziału praw 
niczego w  swych przemówi eni uch podnieśli zasług) 
#irgf. Tllla .którego pracom, pełnym wiedzy i m ą
drości świ]at prawniczy polski ma do zawdzięczeniu, 
swą powagę-. Przemawiał następnie delegal ulniwers^- 
telui -krakowskiego prof. Zoll. p-oczem prof. 7i‘ l-l po- 
dziękoWht za zaszczytny dyplom.

Uroczysiość poprzeaził i zakończył pieśniami 
Chór Akadeyacki,

Czarna giełda musi się mieć na 
baczności-

Węgierski Bank Narodowy otrzymał w  ub. śro
dę od Fedora! Re serce Ęarik w  Nowym  Jorku pismo, 
oznajmiające, że w  ostatnim czasie pojawili! się tam 
znaczna Ilość1 fałszywych 'banknotów' dolairow eh! — 
P,'s,mo podaje dokładny opis falsyfikatów t wyraża 
W-zypuszczenie. że i w  Europie będą podjęte piróby 
pu-sżczen.:a w  obieg wzmiankowanych fałszywych bank
notów

J ia  marginesie.
To, co najważniejsze..

Rząd opracowuje obecnie rozporządzenie w yko
nawcze do rozporządzania P. Prezydenta, wprowa
dzającego zmianę oznak pod-oljicerskiclń Wobec tego. 
że korpń-s ipodoŁ-ioerski w  naszej atrmji wynosi kilka
dziesiąt tysięcy WdUl, że następn;e ko,szl zmiany oznak 
będzie niiemniejszy niż 1—5 zt. otrzymamy stoimę 
•idącą w setki tysięcy złotych..

IsŁolwe/. najważniejszy lo wydalek w czasie przy
musowej głodówki m iljonów ludzi.

Poseł skazany 6 miesięcy wiezienia.
BUDAPESZT 15 stycznia (Węg. Biutro kor.): 

Przed budaj>eszleM*m sądem karnyrn slawał onegd.a: 
Po.->eł socjak:s1)czlły:. Peye oskarżony o obrazę na- 
czeln,lka państw-a. JIorlhv‘ego. Według aktu oskar
żenia 1‘eyer podczas pewnego hankiclu w  klubie de- 
*ńokna tyJBiym o-iwhidczyl odnośnie do 1Iorlhy ‘ego. 
ż f  -z-ajiewnil zbrodnijarzom z .parlji praw-jŁcowych. 
ni*'ędz\ nimi zamachowcom, z Esongradui.. bezkarność 
Ffw z  udzielenie aimneslji.

Na rozptrawłe Peyer oświaiLczyt. że nie poczu- 
się do winyl. Wr mowTie. którą wygłosił -pod' bezpo- 

śrecbiżem wrażeniem ohydnego za-maęhu|k podniósł, że 
ł&kie czyny ogromnie szkodzą krajowi l że wszyscy 
Cczoiwi ludzie powinnj ulworzyó Wspólny hiont prze- 
caw tym), którzy te mordy popełniają i l.ym. którzy 
ich hronłą

j Przewodniczący. Czy były w  pańskiej mowie 
jUstępy, obrażające naczelnika p,ańshva'?

Poyer: Nazwiska naczelnika nie winitcniłem i 
I nie robiłem żadnego przytyku do niego!.

Przesłuchano:, jako świadków spraw(n.dawcówf 
pism;, którzy bjsda udział w  bankiecie. Ale żaden z 
nich uje slen-ografował mow-y,. Peye.ra i dlatego nikt 
nic mó-g! ręczyć za ścisłość swego zeznaniu.

Mimo lo sąd skaza! Karola Peyera na fi miesię
cy więzień ja,. 10 miljonów koron grzywny, oraz na 
utratę ipiiaslowanej godności urzędbw-ej i zawieszenie 
politycznysg-h praw na trzy lata,.

Peyer wniósł odwołanie przeciw leniu skandalicz
nemu w y t o  kowż

Z  siata.
P o e ta .

Br&sa trancu.ska zamieszcza osobliwy wierszyk 
stanosztacteeką łaciną opiewający zasługi twórców tr,, 
ktatn Koc.-cni o, Autorem wiersza jest jaldś “ plnfesor 
Potok 7 Gdańska" - a brzmi on następująco.

BRIANDUS

At-i>pex .profundo jure hnltannjcus 
Incend,;: jnmes,. nunc gradli flull
Torrente Imguae. nmyc apierti.s 
ńigenii sjnatiatur arv«s.

Doiei lirjianduis powigil ominę 
Dextrasu LuJbero iprimus Sn ambitu 
Concordia tan dem ąssequendae 
(Promere gruis qeal?; ordinplae,.

Fregeire nimbes — luk oriturs satus 
Seetilra pactis perpehfi.s modo 
Fi.‘ii da la. qtra,< lites resoIveut 
Almnąbe pax regel universum !

Strofy te (maj;; sens następujący:
"Tu' oto mąż brytyjski. (Chamberlain) wszystkich 

porywa gtęlioką znajomością prawa, ,rąz dając wodze 
swej (pięknej w-yniowte, (o znowu- ogiarniająMwielkim 
uńiystcm najszersze obszary.

Tu- także Briand: na znak szczęśliwych losów 
-pierwszy sadza -po swej prawicy Luthera,. zaznaczając 
(któż śmiałby sS'ę spodziewać?) początek szczęśliwie 
iprzeprowacfao isfej zgody;)

Pierczchły chln-uty — zajaśniało św iatło : 'żbhwienie 
powszerłine Utrwalone wzajemnosyyą pjaklów. roz- 
strzygająpycilr o wszelkim zutargui, Wspaufiatomyślny 
pokój sprawuje rządy nad światem".

Zgromadzenie 
nauczycielstwa szkół średnich

Nowb zorganizowany we Lwojwlić "Oddział 
Zawodowego Związku Nauczycielstwa polskich 
szkół śrńdńich" zwołuje na dzień 17. b. im. t. 
j. w  niedzielę o godz. 11-tej przód poł. saii 
Instytutu1 Technologicznego (‘ul. Bonrlar-dd 5) 
pierwśzó zebranie swiyich członków!, na klóretm 
sprawy pirag|miatyk' na nczycielski-ei omawiane 
będą przez jiój referenta w. sej|mjoweiji komisji 
ośiyiutowej posła J. Smulikowskiego. Zadania 
i cele1 Zawodowego Związku ojmfówi jego ide- 
legal z Warszawy, ob|e|cni zaś będ!a, imjogli roz;- 
winąć obszerną dyskusję porządMejmi obrad ui- 
Względńioną. W  dyskusji poruszane będą na.y 
ważniejsze kwesljie złączone ze szkólnic'wie|rn| 
polskidm i dolą nau-czycielstwla. Goście ze sfer 
interesujących się szkołą nolską bdfdZo 
widziani.

Odpowiedzi Ĵ edakeji.
Ą. ZARZĄD ZW . IN W A LID Ó W  WE LW O W IE .

Na ‘pismo do L . 34/26 donosimy, że antysemitami nie 
byliśmy 1 nic będziemy! W ięksżość wydanych kon
cesji Sinwalidom1. pi sam; ce-dbwali na żydów, ergo są 
to sprawy prywatne i  we-wmęlrzne samych Inwalidów). 
Z -antysenWick-temi ‘% *v,ał*n i11 Zarząd może zwrócić 
się do ‘brygadjera'‘ Mączyńskliego:. za jktórym Zarząd 
agitował i oświadczył słę zc szkodą dla bezdomnych 
rzesz .inwalidzkich1.

1Q. J. M. W E  LW OW 7tE i  wszystkim którzy 
d‘o nas puszą i nie podpisują sję. adresu nie podają 
oświadczamy, że listy j^iilcamy 'do kos^ą.l.bo skoro się 
atakuje policję lub kogokolwiek musi si? m;eć obywa
telską odwagę udowodnić zapodane fakty1.

UL— j
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W niedzielą 17-go | KINO KOPERNIK
b. m. o  god r. 1ł’45 wyświetli wielki dramat krwi i łez  p. t.

Cierpienia biednej sieroty
oraz jako uzupełnienie: Otwarcie VIII Olimpiady w  Paryżu i Match footbalow y Polska—Wągry

Jacy pracoftntey umysłowi podlegają ubezpieczeniu
na wypueR tiiz rc fc y ?

Weszło w .życie rozporządzanie, wyszcze
gólnia ją.ce kaleg-orjjje pracowników umysłowych 
podlegających obowiązkowi zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia.

Podlegać zatejmi obpwiiązkowi zafoez|pienia; 
na wypadek bezrobocia odtąd będą osoby oibb 
wiązane do usług ujmysiowych i spełniające 
czynności:

Zarządców i kierowników wszelkiicb przed1, 
siębiorstw, i zakładów; inżynierów, te|ćhnjków 
chemików, konstruktorów; sztygarów1, dozo-rtoów 
górniczych, kontrolerów1, (majstrów, którzy kie
rują technicznie pracą w  zakładzie pracy i 
są z a  całość tej pracy odpowiedzialni, eks
pedytorów, intendentów i kierowników maga
zynów.

Biurowe i kancelaryjne, rachunkowe, ry
sunkowe i kalkulacyjne:

Sprzedawców skleipowych i księgarskich z 
w m m m m aam m m uam m am uw sB U ttM m tam m

'ikończoną szkołą zawodową tub średnią albo 
też z odbytą przepisaną praktyką, fartmiaceuL 
lów  sprzedawców podróżuj ących1, akwizyto
rów.

Personelu lekarskiego,, dienlystycznego, we. 
tery nary jiiego oraz wykwa Ii fikowanego pomoc
niczego piersonału lekarskiego,, dentystycznego 
i weterynaryjnego.

Muzyków; artystów, scenicznych, suflerów 
i dekoratorów łejatnalmych.

Nauczycielskie i wychowawcze.
Pracowników redakcji czasopisjną (dzień ni- 

karzyj.
Prowadzących okręty, oficerów pokłado

wych i jmiaszynowycb, zarządbów i asysten
tów zarządu statków imjorskich Luih rzcczfmych 
oraz pełniących czynności;, połączone z ząj- 
imowaniem równorzędnego stanowiska.

Jeszcze je d e n  k s ią ż ę  
w  b a n d z ie  fa łs ze rz y ,
W IEDEŃ 15 stycznia. Przed kilku' dhiaino* -po

pełni! w  swym zamku Fohnsdorł samobójstwo 25-tet" 
rui książę Aleksander Liechtenstein, Początkowi, nie 
domyślono się rnotywów tego czynili, obecnie wychodzi 
na jaw, żg ( f ą ż e  Lich ter:.tein utrzymywał btt-rkie 
stosunki z ks. WiiindischgrStźem. przewódteą węgici 
skżej bandy fałszerzy banknotów fr:meusluićh|. Byt oi* 
zwolennikiem kandydatury Albrechta na tron węgier
ski, is in le jj prawie pewność, że był wtajemniczony 
w .nwslcrja fałszerzy i że odebrał sobie życie pod 
v,*pły-wern depresji, wywołanej ujawnieniem sfc&nnaiw.

Pochwała dla fałszerzy węgierskich.
O elyce reakcyjnej prasjj niemieckiej, a zarazem 

jej ślepej nienawiści do Francji świadczy artykuł or
gan if Ludanborfa berlińskiej 'Staalsburger Ztg“ —  
który brzmi

•‘Węgierscy palrjoci próbowali stworzyć sobie źró
dło uoehod-u. aby uzdrowić ( ! )  stosunki polityczne w ła
snej ojczyzny; /.rodłem zaś dochodu m,lato być fałszo
wanie banknotów frani/niskich!. naturalnie na 'koszt 
F rancji,

Jeżeli węgierscy palrjoci sfałszowali banknotów 
fratumskich na sumę. około 25 m iljonów franków1, to 
czynili to w  imię zasady, że “ wojna jest wojną“ . Czyż 
m y żyjemy w  pokoju1'? Karol Miesnjdk twierdz A  że 
wojna jest wówczas,, kiedy obydwie strony strzelają. 
Uczony wojskowy zaś gen.’ CLausewitz. uwaiał wojnę 
jako akt przemocy.. aby przeciwnika zmusić do w y 
pełnienia swojej w oli.

Dopoki związek nieprzyjaciół zmusza nas i W ę
grów  cło płacenia danin wojennych, dopóty nie może 
być m ow y o pokoju'

W  tym bowiem momencie, kiedy zaprzestaniemy 
płacić — natychmiast zjaw ią się nieprzyjacielsoy żoł
nierze. aby zacząć strzelać i plądrować.

Jeżeli Frameuizj rabują ( !) W ęgrów. dlaczego W ę 
grzy nie mają rabować Francuzów?

Węgrzy piuszą to czynić w sposób podstępny. 
1 poirifeważ z bronią w  ręku nie mogą walczyć przeciw 
przemocy nieprzyjacielskich rabusiów. Czy mógłby rząd 
węghftski pod groźbą związki!' nieprzyjaciół, wystąpić 
przeciwko ptdrjolom V

Uwięzionym nie może o debra c iezr». ani Związek
naszych nieprzyjaciół. ani też zapłacona przez niego 
hołota ( !) pacyfistyczna'1.

Paryski “Matin11 twierdził, że b. cesarz. W il
helm p . wiedział o węgierskiej aferze fałszerstwa 
banknotów. W ilhelm przez swojego marszałka dworu 
wystosował do redakcji “ Matin1' demenlj. które brzmi 
dosłownie następująco “Twierdzenie, że Najjaśniejszy 
Pan o spisku wiedział i aprobował go1, jest bez- 
czelnem. wstrętnem i  niechlujman kłamstwem. W ia 
domość “Matin‘a “ jdst bezczelną, zbrodhSIczą podłością 
łajdackiego kłamcy, który zasługuje na szubienicę11.

A jednak pismo Ludendo-fa. który pozostał naj
wierniejszym ' sługą Wilhelma pochwala fałszerzy w ę
gierskich'.

nHHBnwaarEi

Rosyjskie kłopoty gospodarcze.
W  berJdiswm Rul‘u“ znajdują się uwagi ekóno-l 

mis ty rosyjskiego prof. Kaminki o  obecnym stanie 
ekonomicznym Rosji sowieckiej; I

P ‘o f. Kaminka pisze m. in
Buchanin i Dzierżyński dużo m ówili na ostatnim j 

zjeździć partyjnym w  Moskwie o  swych “ pr zerach o - 
waniach'1..

— Doszliśmy do tej chwili — oświadczył Dzie~- 
żyńsk gdy kapitał, który odziedziczyliśmy po sta
rej władzy buirżuazyjnej już się wyczerpał Musimy 
w  tym roku włożyć olbrzymie środki i energję. aby 
ui uchomić fabryki wagonów i parowozów, które do 
dziś dnia leżą w  g-uizaćh, Dotychczas żyliśmy z za
pasów stabych. że tak powiem : “-przetapianego szmel- 
cit“— ale i. “ szmelcu11 tego już nam zabrakło. Nasz 
zachwiany przemysł wymaga od nas odbudowy całego 
szeregu! fabryk, o ile  chcemy rozszerzyć naszą pro
dukcję. — Dalej Dzierżyński konstatuje, że brak fa
bryk oraz zużycie maszyn spowodowały obniżenie pro
dukcji pracy.

Czy oznacza to że nasz rotoLrdk gorzej praedje?
Nei podobnego! Ale mając nowe mniej doświad

czone robotnicze siły — pracowaliśmy na starych, już 
Zużytych maszynach.

A w ięc oboenta Rosja „najdzie się w  stanie spadku 
rwnodukcji z tego ppwodw. że stare urządzenia fabryor

ne już się zużyły. Według Dzierżyńskiego, z powodu 
btrakui gotówki mogą stanąć największe, jeszcze dotych
czas pracuj ąoe fabryki.

Do chwili obecnej bolszewicy spodziewali stę. ic  
dobiiy 'urodzaj wyratuje ich z  tej przykrej sytuacji, 
Ale. teraz, gdy ten wywóz, się nie Udał. cały plan runął, 
jak domek karciany.

Ma się rozUmieć. że duży urodzaj tworzy olbrzy
mie bogać iwo wewnątrz kraju, aie bogactwo to nie 
stanowi własności, ani robotniczo-włościańskiego rzą
du; ani tpaństwa. Bogactwo to jest w  posiadaniu wielu 
m iljonów  gospodarzy-ćnłopów. raczej — gospodarstw 
chłopskich; zbudowanych według starych zasad kapi
talistycznych.

Żeby otrzymać zboże, należy dać chłopu1 odpo
wiedni1 ekwiwalent, -chłop bowiem gdy konstaluje. że 
mu dają zbyt mało — powstrzymuje się od sprzedaży 
zboża-.

żboże więc trzeba wywieźć i korzystnie sprzedać, 
lecz sowiecka władza uczynić tego nie może. be zmu
szona jest sama zbyt drogo za nie pta,clq.

Chłop sprzedawałby zboże, gdyby towar był tań
szy. lecz w  tym celu należałoby odnowić fabryki i 
zbudować nowe warsztaty. —- Wobec braku kapitału 
pozostaje to w  sferze marzeń

E sali koncertowe}.
Leopold Godowski.

Zapowiedź koncertu L. Godbwskfcgo obudził; 
żywe zainteresowanie wśiód muzykalnej pamltcznoiśc* 
Lw ow a, która znała go jeszcze przed wojną i w y 
soko ceniła jako wirtuoza i kompozytora.

W  ogólnych zarysach psychiczna postać artysty 
pozostała wierna przeszłości: Godowski zachował
dawną stylowość i szlachetność gry. co się specjał-- 
nie uwydatniło w  bogatej w  zmienne nastroje osta t
niej rapsodji L s-uut op. 119 Brahmsa i sonacie 
Es-dUr op. 81 a) Beethoyena. stanowiącej jakby 
mały poemat o programowym -'haraktea-zel. Techni - 
kę w tiągu Lat ubiegłych. zwłaszcza lewej ręki. wy-' 
doskonalił, a uderzenie tak wysubtelnił że z  praw- 
dziwem mis Lr^owstwam prowadził głosy w  skrzypów 
wej fudze Bach;, .przeniesionej przez niego na for
tepian.

Prawdziwą atraacją wieczoru były jeetnak umiesz
czone w  drugiej części wieczoru kompozycje Godow- 
skjegp: epizody z suity jawa j sklej i z Trialcon tanie -
i-onul.

Szmaragdowa wyspa Jawy1, tonąca w  gorących 
blaskach słońca,. przepojona śpiewem leśnych ptaków 
i lóżnoskrzydłowych owadów, pełna tajemniczychI I szmerów przyrody sama ppzez się [mogła w  Godbwsktar 
obuidzić chęć odtworzenia w  dźwjękacn tej rozśpiewa - 
nej kipmy.

Ale Godowsk. znalazł tu coś więcej — znalazł 
bezpośredni materjał muzyczny — ciekawe uelodjet 

ua gamie całotonowej oparte, smętne, w  nłeskończo 
ność s;ę powtarzające, ciche i łagodne, przechodząc® 
nieraz w  gwałtowne forte, będące odbiciem jawaj sklei 
przyrody;, a nadewszyslko muzycznie wrażlfwąj duszy 
Jaway,

Z su;1 ty 12 częściowej, niepozostającei zresztą w  
żadnym związku' z suitą klasyczną poza. zestawieniem 
luźnych ustępów w  całość. Godowski zagrał slecfem. 
Największe wTażenie wywarf uroczysty Gunie tani m ie
niący się efektami dynamicznemi — pp) f.. pp : f: f 
Wayuąig Parws — illustracja muzyczna — uzupeł
nienie muzyszne teatru cieni.

Właściwie “ europeizowanie“ melodyj or;ental- 
nych; ujęcie ich w  pewne schematy rytmiczne i  
formalne,. i,armonizowanie z  zastosowaniem najnow-< 
szych śiodków harmonicznych wypacza zupełnfe ten: 
charakter. Jak silnie naprzyktad ifeiała -czynjkk har
moniczny!. najlepiej świadczy taki fakt .że powtarza 
jąca się siedemnaście razy nuta es w  melod‘j* mm 
sza żałobnego w  sonaeie As-duir op. 26 Beethorena nie 
brzmi jednostajnie, a nawet przechodzi m epostzeżo- 
na (.skutkiem zmieniającej się pomysłowej harmo
nizacji.

Druga serja utworów Godówo^iego —: z BrjCajrkon- 
tameronui — Watteau pasag^.. Stary Wiedeń. Tmpt- 
choreaui Yinaoborui — miłe j dźwięczne — utrzymane 
w  stylu Izumera. Schułrerta i innych, tylko boga- 
ciej harmonizowane!.

Wracając do programu należy zaznaczyć, że w y
konanie. Chopina .niestety zawiodło: tu już popraw 
ność i czystość gry1, perliste uderzenie n* wystar
czyły.

Brak żywotnej siły uczucia, poetyckiego polotu, 
ednostajność 'rytm ów z  zupetnem poniechaniem tem

pa zubate z wyjątkiem  stereotypowego wydTuzam® 
kadencji, suchość akordów — to wszystko dato w  
efekcie znużenlę.

Iberia Albeniza została natomiast zagraną dosko
nale. choć może zbyt powolnie, tak samo jafe świet
nie wypadły nuinery na bis zwłaszcza etuidfc Gnome<t- 
reigei Lizata. a  h  3
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narodowcy o k lino  rzymiKO - katolickim.
NJa-jMKi Dr. K. Rostnń.ski pisał niedawne fe  “ Kugj. 1 najcenniejszy klejnot suwerennego obywatelstwa’. nie 

^V(5PBiwli-sftun o p in ii ' prasowym nalodówego śzowi- zapierają się jednak polskiego pochodzenia', nie wsty- 
iiizuw  w PoLs-tf. o I w .  amerykanizacji. twierdząc dzą i nic wyrzekają się własnych' nazwisk1, nie zatra- 

ąź rzymsKO-katoli/ac-y biskup niemieckiego i irLandz- nają ojczystej mowy. słowem pragną pozostać Ajne- 
kicgo fsołhod/jżulta w Stanach Zjednoczonych amery- ryknuunii-Polakami;,
kamiżuiją tamtejszy .,h Poldków z Lyjrowo szowinisty- l ak oto nawet nasi aiwyklerykalm narodowcy
■cznym imprttm;. Bisj upi ci ,mają nadużywać w  tym stwierdzają z oburzeniem. iż  rzymsko-katolickie du- 
.celu autorytetu w iary i kościoła. ehowieństwo wogóle. tj. bez względu na swą ptrzyna-

Owi ntygnłlaWe tfuofrow ni nie |dicą w  szczególności leżność narodową, zbyt ta Iwo wysługuje się wszelkim
czynnikom antydemokratycznym, nie tolerancyjnym. — 
było i  jest postulsznem narzędziem w jćh ręku. ku 
uzemu — wśród wielu Lmyeh metod — nadużywa am- 
bony. konfesjonału1 itd. Rzymsko-katolicki kler bowiem 
działa w  każdem środowisku odpowiednio do domńiu- 
jącyeh tam v g ;ływ ów  oficjalnych', tychże racji sianu, 
niewolniczo w edtig  ow ektyw  klsrykninycb władz prze 
łożonych., ewentualnie samego Watykanu. Watykan 
zaś. to przedewszystkiem nadzwyczaj czuła placówka 
polityczna, na wskroś obojętna na czyje kol wiek uczu
cia i sentyment y narodowe. Skoro zna Lazł się papież, 
który potrafił potępić wolnościowy ruich Polaków 'r. 
181)0 i rzuci) klątwę na twórczość Adama Mickiewicza!, 
by w  ten sposób zdyskredytować gó jako dufchowego 
I rzcwódcę w  oczach ieligijuyeh' powstańców, to czernie 
są wobec. tego amerykanizatorskie praktyki rzymsko-, 
kat. ducbow/eóslwa w  SŁanach Zjednocz. AmerykjL 

Ażeby przypodobać się Badehiim i Wiedniowi, 
polski kler rzymśko-kaLokiicki zakazywał onjg(ś z ambon 
głosować na polskich socjalistów do austrjackiego par
lamentu' pod groźig . że krowy czerwone mleko będą 
dawać. Dzisiaj, gdy djabli wzięli zaborczych królów 
i. yesąrzy i F P- bożych “pomazańców11, polskie d'u'- 
ićhowieńslwo kat., czyto w  Ameryce czy1 w  Europie, 
trzyma dalej z “m ożnym i" lego świata;, z silniejszym 
gdzie Widzi interes. Dla naluczkich" ma co najwy
żej... “ Ojcowskie błogosławieństwo"

Czas najwyższy , aby nareszcie i dewotki przej
rzały. czemprędzej umykając z pod kleszej ^rewe-

.dopuścić oo równouprawnienia polskiego (czyta.1 rzyni 
skiego; dinohowieństwa w wyższej hierarchii kościelnej', 
zakaziły tworzenia paraf ji narodowościowych. zakła
dają pa .id je Lerytorjalne o mniejszościach obco- 
plenweanydi W  parafj ach tych mządzają nabożeństwa 
kazanm i śpiew. po angielsku, zmuszają surowemi 
nakazami uozrc dzieci polskie katechizmu i religji 
W szkoła-ii I*) -afjatnycb także w juigiakstdhn języku,. 
PoUkżdi kanaydatów do stanu duchownego kształcą 
tylko w  .inigelszczyżnia. p-zydzielając ich po w y 
święceniu do angielskich paralij. a .posvłaj p- do po l
skich parafij -księży-ameryka nfcsa torów

Tak wymyśliwszy niemieckim i irlandzkim (ale 
zawsze rzymsko-katolickim) biskupom w  Ameryce,, 
autor konkluduje, że na wolnej ziemi Waszyngtona 
me tylko przymusowo się amerykani żuje. I®52 mdlaje 
się w tym kierunku najgorszy gwałt .sumieniom, po
jęciom. wierzeniom J^5mjjiQwnio;rn. A robj to rzymsko
katolickie duchowieństwo (naturalnie i polskie); to 
ostatnfiL rzekomo na rozkaz niepolskich biskupów 
rzwinsko-katolićkim, W  następstwie powyższego stanu 
rzeczy lud polski w  Stanach Zjednoczonych słusznie 
protestuje przeciwko temu. obwinia polskich ęczytaj: 
fzymskódh) księży o brak patrjoty/un* ( V  czy odwagi 
w  Oberonie polskości i masowo p r/schodzi dlo kośtyoła 
narodowego.

.bowini-, 1 ye-zi 11 j  umerykanizacji przez kler rzymsko 
kaLolił-fci I>, K. Rostański przeciwstawia dobrowolne 
muj-yŁ-atij,wan,it> .się przybywających nf stałe dó St. 
Zjednoczonych Polaków, którzy chętnie .stając się szcze 
fymi i najlepszymi obywatelami Nowego Świata, da-

On to przygotował upadek BislmjąrKo i nie 
dopuści do pow iotu jego do, władzy ; on spo. 
wodował i upadek Capriviejgo ; on wg wołał 
osłabienie sojuszu z Rosją i co za tejm poszło, 
zbliżeń te Rosji do Francji; on przecliwdzta- 
łał przyjęciu przez Niepncy haskiego pc-ojfektu 
rozbjrojenia ; on wreszcie wałczył z projćktgml 
sojuszu z \nglją, według propozycji z 1900 r.

Zoiwdzenls publiczne *  Kałuszu..
odbędzie się w  n jedm lę. 17. bm. w  sali Sokoła: Na 
porządku dziennym; Sytuacja polityczna i gospodar
cza1. — Referować będzie red. Bronisław Skalak ze 
1 Arowa. — Początek o godz. 12-tej w  poł.

retidy. Z głupotą 
skończyć!,...

i bazyliszkostwem trzeba raz j

sącego »*n opiekę, najpełniejszą w  świacie wolność i

Masowy bity! na tle rellgljnem we Franeli.
Jak sekcia^e wy«ędxaii z księdza d jab ła  ?

J*fbncja jest dziwnym krajem, w którym tączy:sie |ich odstąpił, nazwali go sługą Lucyperą. czarno- 
* ę  najwyższa cywilizacja z przesądami c-.dkiem pier-i księżuiikiem i obwiniali go nawet wobec, władz sądó- 
w o lnem*'. Chłop francuski jest wiernym wyznawcą re-by^ydi o rzucanie przekleńslw. przyprawiaj ącyeli różne

katolickiej. iye mą fbdaak takitj sjly. któraby, zillot 
była osłabić jego wiit"ę w  czary i duwaclwa śre- 

fli(kowiły:me które dioprowndznją do obłędni rclijncgo.
Na hm  tle zaszedł niedawno w Bombon w  pół- 

-lOcrą.j Enaaicii sensacyjni'' wygna dek. któreąo echo od- 
k“je sUt; obecnie w  sals sądowej.

Rzecz opisują (Metuffki następująco:
Istnieje w  południowej biaiw-ji sekLa mistyczna. 

f*°tępiiona przez Koćściół. czcicieli “ Matki Boskiej pła- 
Urządza się wyprawy do La SaJótte. w  górach 

środkowej Francji, gdizie miała się objawić przed laty 
łotrze pastuszków Matka Boska. Tam owa sekta, naj- 

fcząca zwolenników w Bordeaucc. urządzała 
tJjcrtL;ji,vr obrzędy przeciw mocy szntańskiej ł jej 
•higora po świecie. którycli upa h-nćWałj w  clu- 
-bowień.stwta. Nocami księżycowemi zgromadzali się 
^'kciariae w Lasacli i lam do wizerunku szatana przy- 
wiązyw;i|j kartki z nazwiskami jego czckjełj j to- 
P*h iposąg wraz z kartkamj w  stawie. Junyin razem 
przywiązywali do ogonów gołębi pokrąjane fotografje 
zwolenników szatana ojnatrzone ndżegnaniami od be- 
sD* PŚekietnej i puszczali gołębie w swat.

żrazu plrobo-slaciz z BojrdKjn wda) się w  stosunki 
% narwanymi sekdąrzami. gdy jednak po pewnym cza-

o.soby o śunerć. Między innymi ipr,zypisywrali mu' 
śmierć pewnego kapitana, który św ieżo zginął w  Syrji. 
W ciąż oskarżali go przed1 wfcwlzami paóstwoweml o 
mordowanie z daleka., mocą środków czarodziejskich 
różny,di osób lub uasyłnnie Sm chorób i niaszczęść.

To trwało jiirzczl lala ostalnie. aż wreszcie ptrzad 
kitku1 dniami wybrało się \'y ualeką drogę z Bordteaux 
do plółnoónpj b'rani:ji grono sekejjarzy,. Po przybyciu1 
no Bombon kilku z nich skrę|śowało służącą p/obo-1 
szcza, jego zaś napadło w  zakrystji. rozebrało. I wśród! 
zaklęć1 plrz«tti\v szatanowi zaczęło go męczyć i okładać 
powrozami. O mało go nie zabili, choć biedhy pro- 
Itosrcyj. na ich rozkaz zrzekał się swych rzek "mych 
związków z szatanem — i odwolywnł swe rzekomo 
śmiercionośne (irzekleóstwa.

f Aż zjaw i) się. zwabiony krzykiem męczonego, 
żandaan m iejscowy i aresztował sekciajlzy. C.I nie sta
w ili oporu, lecz śpiewali swoje hymny anlyśiżatnńskie. 
Teraz rozgrywa się epilog tej fantastycznej sprawy 
przed .sądem, a ksiądz leczę' się ze swych1 ran.

Sekciarze składają się z osób różnych stanów, 
począwszy od pań z towarzystwa i stanu) urzędni
czego ftż do portjąrek i  szwaczek! Przed! sądem staną 
jedynie ci. którzy brali udział w  napadzie.

I  rewelacyjnych otfkryć powojennych w archiwach koronnych.
Kto był inspiratorom polityki niemieckiej od i*. 87(5 do 1906?

O  W  tastępstwie katastrofy,, jakie[j uległ 
szereg potężnych państw po wojn ie otwarta 
się piożność dostępu db najtajniejszgch aktów 
W ancnrwladh koironnych i prywatnych

Najwięcej . iekawychi. istotnie rewelacyjnych 
donuimenitbw znaleziono w  Austrji!, Rosji i 
frrgmpcieich,

Niejedno uczdgodne“ nazwisko pogrążyło 
się IhJB: w' tbode niesławy, niejedna osobistość 
zawętkowała przed1 należące się jej dawne—
kratk i sądowe.

Niedawno Be|rlin poruszony został nowęmji 
rewelacjajmłi o baronie eon der tlolstein, który 
w! ciągu 30 lat. od 1896 db 1906 r  był niaj- 
wpływowszą osobistością w g|rn|acliu berliń
skiego urzędu dla spraw zagranicznych!, ja 
ko tajny doradca kmuclerzóW nitimieckich'.

Kanclerze przycliodżili i odthodztltii, zewnę
trzne i węwoętr*ne konjunkfury z|mjieniały się 
stopniowo, lub nagle, a Holstein trwał jako 
ukryły inspirator polityki iiięmjeckjej, obdlafjzo- 
ny stały im 'glaoet11 Wilhelma Ii-go .

iFidrawiif opera.
Ołrzyfriujemy nast- pismo;
Jeden z dzienników lwowskich podał pro- 

jekt posła K. liski ego, wiceprezydenta W ar
szawy o utworzenie jedne; opery na pięć 
miast, której stałą sie!d:zibą byłaby Warszawa.

Projekt w  zasadzie słuszny^ jednakże zda
niem! moienn nie potrzebny db przeprowadź e- 
nią, iponicważ w zajmlian za niekoniecznie naj
lepszą operę krótkotrwałą mliasta ^  musiałyby 
płacić pokaźne subsydja, za które przy osz
czędności, |można prowadzić samoistne teatry. 
Projekt len nazwać by mjożna chęcią diania lu
dności prowincjonalne; jmbżności wysłuchania 
przedstawień operowych na wysokim, poziomie 
stojących. Projekt piękny, ale4 przedewszyst- 
kidm1 należałoby w  operze warszawskiej wpro
wadzić bezwzględnie inny systejm| aniżeli teiy 
który istnieję obecnie, t. zn —- po za paru 
głosątni, które w  tej operze jeszcze' się znaj
dują, należałoby resztę odesłać w lcróikie) uro
dzę na dobrze zasłużoną, nie tyle impże latami 
P'ra,aj,_ ile warunkalmli głosowymi, emeryturę a 
ens,e|m'ble zasilić śpiewakami z innych oper, po- 
siadająąiCh głosy i wszelkie warunki db .za
jęcia odpowiednich stanowisk. Ponieważ ędnak 
przy obecnie panuiącyim' systemie protekcyjnym 
w1 operze warszawskiej, taka przejmiana nie 
.jest d<>przeprowadzenia, oper.a, klóraby miała 
zjeżdżać i pokazywać w  miastach piowinc/o’n;i] 
pych wysoki poziojm; art ę-slyczny nie zdołałaby 
zainteresować szerokich [tmas publiicznośoi 1 a 
owszem zdołałaby publiczność odistręczjać od 
teatru. Publiczności n ie imożna zamydlać oy- 
le czelm, oczu, doświadczyła lego opera war
szawska,, w lym1 sezonie, dając przedstawienia 
w  Krakowie, które zaszczytu tej pierwszej o- 
perze w Polsce stanowczo nie przyniosły, a 
w porównaniu z gościną opery lwowskiej |vv< 
Krakowie w sezonie zeszłym wykazały zupełny 
prawie brak Lmrdeirjału śp-ev;!aczego i bardzo 
niski poziom-1 artystyczny. Projekt tóg jest w y
nikiem; szkodliwej frynijji centraii/.acjj wszyst
kiego, co jeszcze zcer.lralizować irnkrna.

i  .wów i inne mi ai>ta za ochłap .rzucony 
przez Warszawę w postaci jednomiesięcznego 
sezonu operowego i to na pewno bardzo kiep
skiego, jmjałby płacić subsydia; które przy ta
kiej gospodarce teatralne;, jaka panuje w W ar
szawie, wynosiłyby napewno tyle, jeżeli nie 
więcej, co preliminowany przez Reprezentację 
miasia Lwowa deficyt tóabów , w których pra
cują aż cztery dżiały.

Lwów stanowcze woli jmteć teatry swtoje 
własne. Tu w  tej prowincpnKrfnej operze dn- 
(miinują artyści młodzi, obdarzeni ślicznym; 
głosatmii z zapałem oddający się kulturainiejj 
praicy. Publiczność lwowska kocha swój teatr 
i te działy, które w  niltnj pracują a zadoku- 
(mcntowiałć to niedwuznacznie tern, że przeki i- 
dpwana w przecięciu frekwencja na* operę 30 
piroc. wykazuje 70 proc., na ^perełkę 45 proc. 
wykazuje 95 proc., a ita dra|mial 60 piroc. wy
kazuje 80 oroc. Jak z powyższych' ryfr wynika 
teatry lwowskie dają publiczności zupełne za- 
!ówb lenie i ta Pie szuka stanowlczo obcyći bo

gów  z obawy poniekąd;, że mogłoby się spełnić 
przusłowb „zamienił strujek za siekierke bf- 
jek“ .

T>ot, ,T\N STROKOW SKI.
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Rejestracja robotników młodocianych.
Okręgowy Inspektorat Pracy w e  Lw ow ie  zwraca 

uwagę pracodawców na. obszarze W ojewództw  Lwow
skiego i Tarnopolskiego', zatrudniających młodocia
nych pracowników w  wSeto od lat 15 db ukończonych 
lal 18 w  zakładach przemysłowych, górniczych, hut
niczych. w  handlu, biurowości, komunikacji i1 prlze1 
wozie, ora/ w  innych zakładach pracy .choćby na zysk 
nie obllic/ouyth a prowadzonych w  sposób przemy sto- 
wyu niezależnie od tego >. czy tc zakłady pracy sa 
własnością prywatną, państwową, czy samorządową, 
iż  wedle rozporządzenia Ministerstwa Pracy z dnia 
31 grudnia 1921 i;. ,L)z. U. R : P : N r: 1 t>.\ 1025 poz: 
10j winni' w czasie między 1 a 31 stycznia każdego 
roku! sporządzać wykaz młodbcianych 5 paZesyłać do 
właściwego urzędu J iispekeji Pracy!. Powyższy w y 
kaz winien zawierać numer porządkowy, nazwisko 
i Janię, datę lirodźenia. wyznanje adres: d!atę p rzy 
jęcia do pracy', rodzaj zawartej dniowy (terminaloir. 
uczeń, praktykant, pomocńfk). świadectwo ukończe
nia szkoły (szkoły powszechnej średnjej lub zawodb- 
wej i  ilość ukończonych klas), oraz naz\Vę i adres 
szkoły dbkształcająceji. do której uczęszcza młodociany'.

Równocześnie s.wpaca się również u\vpgę, że przed! 
siębllorstwa. na wstępie wymieniane!, w inny pirowadlżjć 
wykazy młodocianych. przepisane rozp. Min. Op: Spl: 
z  'dnia 14 grudnia J021 D A. U. R. P : N r : 114 płoz. 1023:

lgnęła plrzy dźwiękach śpiewu chóralnego ku wejściu 
do wsi.

Nazajutrz lekarz dowiedział się. że obrządek noc 
ny piochddzil z czasów bardzo dawnych1, Celem, ochro
ny wsi -przed zarazą, należy ją (wieś) trzykrotnie prze
orać dokoła.. Iptrzy.czem ping musi być ciągniony przez 
nagie niewinne dziewczęta. Powód do urządzenia ce- 
remonj; dat właśnie przyjazd lekarza, którego wszyscy 
podejrzewali o przy wiezienie;,,.. zaipazyl: Lekarz irznał 
za stosowne ezemplrędzej uloLnjć się z zakażonej ciem
notą i. zabobonem wsi;.

m BSBMB

Ciemnota wsi rosyjskiej.
"Prawda ' holśzewicka podaje następującą hlsto- 

r ję : Pewien lekarz, odbywa! podróż inspekcyjną po 
Rosj»i. dotw f db wsi odległej zamieszkałej przez chło
pów  nawjtół d/iMlch taki. że oba wiat się nawet, czy 
ujdzie cało z tych odw iedzin !

W  nocy obudził go aźdwny hałas. — Wyskoczył 
z łóżka i podszedł do okna1. W  świetle księżyca 
ujrzał' on niesamowitą scenę: na placu znajdowało się 
około 12 zupełnie nagich dziewcząt. d<) których plrze- 
mawiał stary', poważmy chłop1. Z przcmówiiania lego 
doleciały lekarza tylko następujące słowa

‘Dziect. bądźcie uczciwe, w  pirzeciwnyim, razio 
cała wieś zginie. Tylko ta co jest rzeczyWiśc.o nie
winna). może hrać ńćtźial"

Po tej próbie kilka dziewcząt oddaliło się ze 
smutkiem na twarzy i (wdziało ubKanią. Pozostałe zaś 
wjjirzągnięto do pługą. Zaumjewająca procesja pocią-

Juitefcatura, nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU W IELK IEG O  W E  L W O W IE : 

Sobota o godz, 330 pop. "W ilk i".
ScboLa o godz. 7‘30 wi.ecz. Zamarłe oczy“ . 
Niedziela o godz. 3 popol. "Faust". W yslep M: 

Saleckiegoi. — Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela o godz. 7‘30 wiecz. "Żółta rękawiczka". 
Poniedziałek o g. 7'30 w. Żółta rękawiczka".

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ul. Słoneczna).
Sobota o  godz. 3.30 pop. "Śluby panieńskie" 

Ceny zniżone popołudniowe.
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. "Świerszcz za ko

minem".
Niedziela o gouzy. 3'30 popoł. “Pan Minister". 

Ceny .Zniżone jopo/udbipwe.
Niedziela o godz. 7‘30 wiecz. “Marjelta". 
Poniedziałek o gody. 7‘30 wiecz. "Hrabina Ma- 

|i«ca . Występ j)'. Heleny Miłowskiej.

REPERTUAR TEATRU MULEGO (ul. Gródecka 2): 

Sobola o godz. 7‘30 wiecz. "Urw is" jubileuszowe 
25 te przedstawienie).

Niedziela o  godz. t-lej popoł. “Urw is". (Ceny 
popularne).

T\icdz5iela o godz. 7'30 wiecz. “Urwis" (Ostatnie 
przeds la w ie n i . e _

Poniedziałek o gody. 7;30 wiecz. “HauLHau" 1 
W torek o godz. 7!30 wiecz. “UaU-Hau".

TEATR ŻYDOW SKI (Dyr. S. .M G IM PEL
ul. Jagiellońska 1. 11). 

Gościnne występy art. małż. Glimerów.
Sobota o godz. 3‘30 popoł. "Czarny ślub".
Sobola o  godz. 7‘45 wiecz. "Ślepa miłość". 
Niedziiela o godz. 3‘30 popoł. “Narzeczony w  

Ameryce".

MEDALJON P R A B A B K I1, lekka wesoła, trzy 
1 .aktowa komeuja Stanisława \\«a,skiego[, debiutanta na 
•polu litera tury scenicznej, będzie najbliższą premk-trą 

jTdatru1 N ow o ,li. Ukaże się w końcu przyszłego ty- 
jgodnći. w  opracowaniu’ reżyserskiem p. DoŁfrzańskle- 
gor w  obsadzie złożonej z p.p: Dębilekiej. K w n ib iew b  
czowej. Szczęsnej. Skrzydłowskiej. Brześkijeęy : l )o -  
hrzań,sktego. Malińskiego. FerUiera i in. t

“ ŻYGFRYD". wspaniały dramat inyzyc.zny Wag
nera zostanie wznowiony w końcu! przyszłego tygodnia 
na scenie Teatru Wielkiego,, w  opracowania muzycz- 
nem tenora bohaterskiego Marcelego SowrlJkiegoi.

PR E M IE R f W  TEATRZE MAŁYM Poniedział
kowa prcmpi-a doskonałej sztuki angielskich pisarzy 
pil, UauTLui" nuu/i już dzliś ogromne zainleresowa- 

| nici. gdyż komeoju la. 'znana pa obu półkulach osiągnęła 
największą ilość przedstawień w  teatrach cMropej- 
skidi'. Cdówne role grają pp. Łozińska. Poleska: Czar
nowski. Rygi er. Helski-Kowalski. oraz prawie cały! 
zespót Teatru ilałego.

TV-ly PROCRAM "SEM AFO RA" uislęp-uje miejsca 
nowenru1 programowi,. o którym' bliższe szczegóły po
damy \V najbliższych dłńtedh. Bilety zniżkowe w y
daje sekretarjat teatru od godz ti'30 wlecz .— pto 
cenach normalnych wcześniej db nabytifla w  składzie 
nut Seyfartha. ul. Akademicka.

JCcnmnikai.
x n i e d z i e l n e  p o p u l a r n e  w y k ł a d y  HF

G1ENICZNE. W  niedzielę 17. stycznia w  kinoteatrze.
Marysieńka" (plac Smolki) o  godzi. 11-tej przed

południem wygłosi Inż. Prot. Ignacy Drexler II. częśd 
wykładu1 *pł. iyt. "Higjena życia miejskiego' jlustro- 
wany luinem.' przeźroczami.

Sprawg partiijne.
* ZGROMADZENIE PARTYJNE W  SKOLEM nie 

odbędzie się. jak było zapowiedziane na 17 . bm. — 
z powodu, choroby tow. .Sokołowskiej.

Z  cucku zau>odcw?ęto.
§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY D R ZE W N I! W  nie

dzielę dnia 17 stycznia o godz. 11-tej perzedpo 
odbędzie się w  Związki! robotn;. drzewnych “ Zgoda" 
Zgromadzenie przedwyborcze. Wstęp' za legitymacjami

Zarząd).

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem JS 
Zł. — '12. Nadesłane Zł. — ’36, w b k.ście Zł. —’60 O  &  Ł  O  ^  Z  K  ? V  K ,  V

pKSKSj Na 1-ej sir. Zł. — 70 Drobne ogI. za słowo Zł. — TO 
Komunikaty Zł. — '48, zamiejscowe o 25% drożej.

Zp£»ed9 in lłk id8lm !  sprzedaje

GRWGFOiiY i MASZYNY dtszwa
w  16 rutach 16

1. Arnold, Lwów, Kazimierzowska 13
W ielk i w y b ó r  płyt g ram ofonow ych  p o  re 

nach najn iższych . 44—2

,/ i> >• >, 'W1' '* - ’ AX

ECNilEY D A S Z Y Ń S K I
TOM .. P A M I Ę T N I K I  t o m  , ,

POi ECA

K S I Ę G A R N I A  L O D O W A
LWÓW, UL SZAJNOCHY 2.

I atary Reunu
Coia D l m l l i

od ó KMe. Bez kompresora. 
Niezawodny ruch. — Niskie 
ceny. Dogodne warunki,
Genei.za- W]jllłQrj(( Sp
stępstwo ijM U la tlll o. o,
LWÓW — Pasaż Mikolascha 

Teł. 1-16.
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Tylko krótki czas!!!
Z  powodu obecnej stagnacji i braku gotówki sprzedaje wsreiką 
koofekcję damską i męską po niebywale przystępnych cenach 
i na pięeio miesięczne raty. Gos iom godnym zaufania udzielam 

kredytu bez wszdk;ego zadatku 21—3

M a g a zy n  konfekc ji dam s tej i m eskiej

„LIVERP00L”
ul. ŁYCZAKOWSKA 6
Baczność na firmę „LIVERPOfflŁ“ i JSr. domu 6.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym — nie mającym biur pośredaictwa jąracy priy organizacjach -  jednorazowo bezpłatfee ogłoszenie objętości do 10-ciu słów

INTELIGENTNA PANNA umiejąca dobrze szyć zajmie się 
■ dziećmi w lepszym domu. Zgłoszenia do Administracji 
pod »Tosia«.

M ŁO D Y  zdi.lny buchalter, korespondent polsko niemiecki, ^REDUKOWANY podoficer poszukuje zajęcie w sklepie ko- 
przyjmie posadę na dogodnych warunkach, najchętniej *■

na prowincji. Zgłoszenia w Adminis.racji pod >Zdolny«.
louialr.ym lub w restauracji. Łaskawe zgłoszenia pod 

Zredukowany podof cer. do Administracji Dziennika.

Zcstępca naczeln. reriaki i red odpow, B.RQNISŁAVK SKALAK- — Diruk Luid. Sp, Tow , Wyd., Lwów, |ul. L. Sapjchy l n — T d  496,


